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Rok XLii, 


wryckticdzi o godzinie -tej wieczorexrx.. 


Ustąpienie ks. Eulenburga z Wiednia, 


Lwów 6 listopada. 
Niema jeszcze urzędowego ogłoszenia, ale 


rzeczą jest już postanowioną, że ks. Eulenburg 


ustąpi z posady ambasadora niemieckiego we Wie- 
dnia, a zajmie ją br. Wedel, obecnie ambasador 
w Rzymie. Br. Wedel, zanim się poświęcił służ- 
bie dyplomatycznej, bawił kilka lat we Wiedniu 
jako pełnomocnik wojskowy przy ambasadzie nie- 
mieckiej, — zresztą nie wiele wiadomo ogółowi 
o jego działalności dyplomatycznej, chociaż wcale 
szybko awansował. 

Odwołanie ks. Eulenburga z Wiednia tłu- 
myczą jego wiekiem i częstem zapadaniem na 
zdrowiu. Jedno i drugie prawda, ale gdyby te je- 
no zachodziły powody, powinien był już dawno 
ustąpić. Wszelako anı książę nie podawał się do 
dymisyi, ani też gabinet berliński mu jej nie pod- 
suwał. Cesarz Wilhelm był z jego usług w Au- 
stro- Węgrzech wielce zadowolony, nadał mu prze- 
cie godność księcia, zapraszał z sobą na wycie- 
czki morskie itp. 

Ostatecznie jednak faworyt cesarski ustę- 
puje, i kończy swoją służbę czynną. Z czasem 
bowiem stanowisko jego we Wiedniu stało się 
niemożliwem do utrzymania właśnie dla tych po- 
wodów, dia których tamtejsze usługi jego tak 
wysoko ceniono w Berlinie. Że na posadzie am- 
bassdora Niemiec we Wiednin zmiana nastąpi, 
że nastąpić musi, o tem już przeszło od roku 
powszechnie mówiono. Chciano historyę zatuszo- 
wać, wyprawiając Eulenburga na długie urlopy ; 
Eulenburg jakoby nosił jeno tytuł ambasadora - 
ale nie nie pomogło. 

A nie tak dawno jeszcze pozycya jego 
była wprost imponującą — wszechmożny w Au- 
stro-Węgrzech madiaryzm nosił go przecie na 
rękach, gdy cesarz Wilhelm nietylko przybył do 
Węgier na manewry cesarskie, ale i urzędową 
wizytę złożył Budapesztowi i unoszony swoim 
impulsem krasomowczym prawił Madiarom takie 
rzeczy, że się in oczy Z zachwytu przewracały, 
jak Lubomirskiemu w toku perory Zagłoby. Po- 
wszęechnie wiadomą jest tajemnicą, że podczas 
pobytu Wilhelma II w stolicy Węgier pruscy 
mężowie stanu bawili się w rozhowory, arcy- 
miłe madiaryzmowi a będące wierutną zdradą 
stanu wobec Austryi i najhaniebniejszem szal- 
bierstwem wobec monarchy, należącego do trój- 
przymierza. 

Wkrótce jednak spostrzegli się węgierscy 
mężowie stanu, że polityka pruska była zawsze, 
jest i będzie szalbierczą — ochłonęli z zapału 
dla „swego“ sprzymierżeńca z nad cuchnącej 
Sprewy, poczęli się bliżej przypatrywać robotom 
ambasady niemieckiej — i przekonali się, że je- 
neralny konzul niemiecki w Budapeszcie, gra- 
jący tam otwarcie rolę ambasadora Niemiec przy 
gabinecie węgierskim, spiskuje po prostu z Niem- 
cami siedmiogrodzkimi (tak zwanymi Sasami), 
że budzi ogarniętych snem ciężkim Niemców 
banackich (tak zwanych Szwabów), słowem że 
z Niemców węgierskich organizuje srogi klin, 
mający ad majorem gloriam  Alldeutschlandu 
wbić się Madiarom w samo serce. ; 

Zebrano poszlaki, i ów ambasador niemie- 
cki „przy rządzie węgierskim“ wnet wyleciał 
z Budapesztu i z Austro-Węgier. Ale zawiany 
ruch alldeutscherski we Węgrzech zaczął bujnie 
wschodzić, krzewić się, i madiarska ślepa miłość, 
ba usłużność dla Niemiec i ich cesarza, zamie- 
niła się w mściweść iście madiarską. 

Jeżeli Eulenburg na tyle sobie pozwalał 


to czegoż on dopiero nie dopuszczał się w Au- 
stryi! Cały ruch alldeutscherski w Przedlitawii, 
cały niby to religijny, a w istocie aniyaustryacki 
i antyhabsburski ruch „Los von Rom*, cała pe- 
wna siebie impertynencya Schoenererów i Wol- 
fów, którzy w parłamencie wiedeńskim wręcz 
propegowali zdradę stanu — wszystko to graso- 
wało i grasuje, czując że ma za sobą plecy 
arcypotężne. 

A zarazem powstawały, szerzyły się intrygi 
przeciw pozycyi hr. Gołuchowskiego. Austrya- 
ckich mężów stanu, wysoką beamteryę austrya- 
cką można było tumanić, hypnotyzować, ale nie 
dostojnika tej miary, co teraźniejszy sternik ze- 
wnętrznych spraw austro-węgierskich. Jego prze- 
'mkliwość podejść, jego wiarę zwątlić, jego wier 
ność dla ukochanego monarchy wyprowadzić na 
pole prusackie, było niepodobieństwem. Więc 
podkopać go, obalić. 

Ale fatalnie poszło prusactwu z Madiarami. 
Minister prezydent Szell publicznie się odgrażał 
prusacyzmowi, w całej prasie niemieckiej powstał 
lament na Madiarów. Czego oni chcą od „nie- 
winnych“ Niemców ? Napróżno ! Madiaryzm nie- 
ubłaganie tępi wszystko, co trąci germanizmem, 
Równocześnie poczęły ucichać i ucichnęły wy: 
cieczki prasy niemieckiej i wogóle intrygi prusa- 
ckie przeciw hr. Gołuchowskiemu, którego zasłu- 
gi delegacya węgierska z roku na rok prawdzi- 
wą czcią otacza. .Ujęciem sobie Madiarów chciał 
prusacyzm opanować z kretesem Austryę i wy- 
rugować hr. Gołuchowskiego. 

Wszystko atoli poszło na opak — germa- 
nizm przydeptany we Węgrzech, hr. Gołuchowski 
pozostaje na swojej posadzie, a ks, Eulenburg 
wyleciał z Wiednia. 


Galicya w budżecie paistwowym. 


Wiedeń 3 listopada. 


IV. Ministerstwo skarbu, 
` Preliminarz budżetu ministerstwa skarbu 
podzielony jest na pięć rozdziałów: administra- 
cya skarbowości, zarząd kas, podatki bezpośred- 
nie, cło i pobory pośrednie, wreszcie zarząd bu- 
dynków dykasteryalnych, drukarnia państwowa. 
ttd. itd. 

Budżet preliminuje dla Galicyi jako wydatki 
zwyczajne na płace urzędników i sług przy dy- 
rekcyi krajowej i 17 powiatowych, tudzież przy 
2 urzędach dla wymiaru należytości skarbowych 
kwotę 2,998.3249 kor. 

Personal systemizowany składa się: 


a)przy koncepcie: 

i wiceprezydenta, 3 radców dworu, 38 star- 
szych radców skarbowych, 3% radców skarbo- 
wych, 20 sekretarzy, 6% starszych komisarzy, 
4 inspektorów podatkowych, 1 inspektora salin, 
79 komisarzy (1 posada od 1 lipca 1902), 86 
koncepistów (3 od 1 lipca 1902), 66 praktykan- 
tów (4 adjuta po 1000 kor. od 1 lipca), łącznie 
zatem 156 posad wyższych, a 236 niższych, a 
więc stosunki awansu wprost najniekorzystniej- 
sze, bo zanim najmłodszy praktykant doczeka się 
złotego kołnierza, muszą po dwakroć ustąpić 
wszyscy wyżsi urzędnicy. 

Z faktu, że na niektóre posady prelimino- 
wano pobory dopiero od 1 lipca 1902 domyślać 
się należy, (gdyż i motywa nie zawierają sta- 
nowczego wyjaśnienia), że administracya skar- 
bowa zamierza „poprawić awanse“ i „zachęcić“ 
młodzież do służby skarbowej kreowaniem je- 
dnej posady w IX randze, trzech w X i ob- 
darzyć kraj 4 adjutami ! 

b) przy oddziale rachunkowym: 

1 dyrektor, 17 radców, a 2 starszych rad- 


ców rachunkowych, 52 rewidentów, 53 oficya- 
łów, 54 asystentów i 44 praktykantów. Stosunek 


u czujnych a rezolutnych i potężnych Madiarów, ' awansu zatem jeszcze gorszy; nie lepsze są też 
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OGNIWA. 


POWIEŚĆ WSPÓŁCZESNA. 


(Ciąg dalszy.) 

— Miałabym prawo protestować w imieniu 
mego syna; ale nie uczynię tego. Skromny po- 
sag matki wystarczy na życie i wychowanie He- 
nia, woię zaś nawet kosztem utraconej dla niego 
fortuny wyrwać go z otoczenia, w którem tro- 
ska o pieniądz zabija: w ojcu honor, w dziadku 
serce dla rodzonego wnuka. 

Korski żachnął się i milczał, jak gdyby go 
słowa te spoliczkowały. 

Zanim jednak oprzytomniał, między nim 
a Irą stala już małżonka jego z wypiekami na 
ostro-kościstych policzkach i blaskiem radości 
w wyblakłych oczach. 

Ręka- jej sucha, żółta, o płasko-ściętych 
i ciemnym brzeżkiem otoczonych paznokciach, 
ubrana w uroczystą czarną mitenkę, wyciągnęła 
się tryumfalnie ku młodej kobiecie. 

— A jedź! jedź! — wołała. — Hendryś 
wróci do nas, będzie mieszkał z namy na Le- 
sznie, odetchnie i zapomni o tych nowych po- 
rzondkach. Jedź, choćby i dziś jeszcze! 


OZ 


MIKOŁAJ 


LUDWIG 


— Bzaleństwo! — zabrzmiał nagle mło- 
dzieńczy głos od progu. — Przemawiając w ten 
sposób zapomina mama, że bądź co bądź, Ira 
jest jeszcze w swoim domu; że miałaby więc 
wobec zachowania podobnego wszelkie prawo 
mamie z niego wyjść kazać. 

I Dora, której policzki pałały oburzeniem, 
przypomniawszy sobie jeszcze, że wraz z wy- 
jazdem bratowej straciłaby ostatni łącznik z Ha- 
lińskim, podbiegła ku niej, a opasując kibić Iry 
opiekuńczem ramieniem, zwróciła się z ogniem 
do starego Korskiego. 


— Jak ojcu nie wstyd ulegać do tego sto- 
pnia wpływowi matki? Słyszałam już przy śnia- 
daniu ładne rzeczy. O cóż chodzi? Jeżeli o oso- 
biste długi Henryka, pokryję część ich chętnie 
z własnego mego posagu. Jeżeli o ową budę 
przeklętą ... 

Gniewne to określenie przywróciło głos Kor- 
skiemu. 

— Fabryka to mój byt, mój honor — 
mówił. 

— Jeżeli ojcu milsza nad szczęście dzieci, 
to proszę ją trzymać. I Henryk i ja za to dzie- 
dzietwo dziękujemy; niechże więc służy dla trze- 
cich osób... W zamian wolno nam chyba rozpo- 
rządzać własnem Życiem i własnem szczęściem. 
Przestrzegam też: Henryk mógł zbłądzić, ale Irę 
kocha w gruncie i rozstania z nią do śmierci 
wam nie daruje. Zyskacie garść grosza i zadowo* 


Lwów, Hotel oorge'a 
polsca 


stosunki przy oddziale kancelaryjnym i przy 
ekonomacie. 

Wydatków nadzwyczajnych w tej rubryce 
rząd nie przewiduje wcale. 

Wydatki zwyczajne na administracyę po- 
datkową i służbę podatkową przy starostwach 
wynoszą dla Gałicyi 1 766.655 kor., a to płace: 
6 starszych radców skarbowych, 20 radców, 60 
starszych inspektorów podatkowych, 67 inspekto- 
rów, 67 koncepistów i 46 praktykantów — 2 
radców rachunkowych, 5 rewidentów, 5 oficya- 
łów, 5 asystentów. 4 praktykantów, 4 poborców 
w VIII i 4l w IX randze, 40 oficyałów podat- 
kowych w X, 42 adjunktów w XI randze, 8 
praktykantów, 8 ofieyałów kancelaryjn. i 7 kan 
celistów. 

Wydatki nadzwyczajne (budowie rządowe 
w Bolechowie 20.347 kor., w Czortkowie 40.000 
kor.) razem przeto 60.847 kor. (Bukowina kor. 
90745). 

Wydatki zwyczajne na płace dla urzędni- 
ków głównej kasy we Lwowie i w Krakowie 
141.973 kor. 

Utrzymanie straźy skarbowej ina kosztować 
8,858.130 kor. (w całej Austryi 20,060.000 kor.) 

Wydatki zwyczajne (płace urzędników) na 
urzędy podatkowe w Galicy: 3,476.765 kor. 

Prokuratorya Skarbu: 

1 radca dworu, 5 starszych a 6 radców 
skarbowych, 11 sekretarzy, 14 adjunktów, 8 kon- 
cypistów i 16 koncypientów. Łączny wydatek 
349.257 kor. (Czechy 873-028 k.) 

Ciekawy a charakterystyczny Szczegół wy- 
kazuje rubryka „pokrycie“ przy rozdziale proku- 
ratoryi Skarbu. Otóż preliminarz budżetowy spo- 
dziewa się ze swoich prokuratoryi na rok 1903 
z tytułu zwrotu kosztów wygranych procesów 
łącznie w całej Austryi 98.660 kor. z czego wy- 
pada na Galicyę ściągalnych kosztów 28.000 tj. 
prawie jedną trzecią całego dochodu. 

Czy w Galicyi prokuratorya Skarbu tak 
doskonale adwokatuje, czy ludzie-tak napastliwie 
z fiskusem się procesują i to przeważnie zamo- 
żni, czy też jesteśmy w ściąguniu tych kosztów 
tak bszwzględnymi.. Coś podobno o tem kiedyś 
gdzieś czytałem... Ale nis tu miejsce na refie- 
ksye... Powiedzmy chyba tutaj ogólnikowo, że 
prócz wydatków na organy egzekucyjne stałe, 
rząd na dyurna i pomoeników egzekucyjnych 
preliminuje kwotę 2,364.700 kor. z czego na Ga- 
licyę *ypada 1,132.600 kar. , 

Tutaj należy wspomnieć, że z sumy 6,000.000 
kor., którą skarb państwa rozdzielić ma między 
kraje koronne po myśli ustawy z dnia 25 pa- 
ździernika 1896 Dz. a. p. nr. 220 na Galicyę na 
rok 1903 wydada kwota 712.234 kor. 

Zarząd ceł ma kosztować 333.876 kor. a 
katastru gruntowego 415.035 k. 

Konstatuję, że mimo licznych domagań się 
Koła polskiego, uchwał komisyi budżetowej i 
całego parlamentu z okazyi debaty budżetowej 
w r. 1902 preliminarz tegoroczny nie zawiera 
żadnych pozycyj dla jakoby zamierzonej reorgani- 
zacyi urzędów katastr. rewizyi ksiąg gruntowych i 
powiększenia personalu. Czyli: postulat Koła w 
tym względzie rząd wprost lekceważącem milcze- 
niem pominął, nawet nie uznając potrzeby uspra- 
wiedliwienia tego. 

Przejdźmy teraz do dochodów czyli budże 
towo t. zw. pokrycia Do rubryki tej należą bez- 
pośrednie podatki, pośrednie daniny i cła, 

Dochód z bezpośrednich podatków wynosió 
ma w r. 1903 ogółem kwotę 285,932.050 k. w r. 
1902 preliminowany był na 278,235.600 k. Pre- 
liminarz ten zwykle jest niższym od rzeczywi- 
stości bo np. w r. 1901 uiszczono tytułem po- 
datków 292,250.144 k. 

a) podatek gruntowy: na całą monarchię 
preliminowano na rok 1908 54,000.000 kor. o 
800.000 k. mniej jak w r. 1902 —- na Galicyę 
7,880.000 k. (a więc prawie ósma część całego 
dochodu) ; 

b. podatek domowy: w całej Austryi w r. 
1903 -- 10,018.750 k. o 198.750 k. więcej jak 
w r. 1902, w tem Galicya 2,985.006 k. czyli 
zwyż piąta część całości) ; 

c. podatek domowo-czynszowy na r. 1908 
w całej monarchii 65,187.500 k. w tem Austrya 
niższa z Wiedniem 31,700.000 koron, Galicya 
4,630.000 k. 


lenie mieszczańskich instynktów, lecz stracicie je- 
dynego syna na zawsze. 

— Ja nie chciałem pani synowej ubliżyć — 
tłomaczył się Korski, sądzę jednak, że Henryk 
sam wyjazdem swoim... 

— Potargał jączące go ze mną węzły — u- 
zupełniła Ira. — Tak; targał je zresztą nieraz... 
Uznając też słuszność żądania rodziców, dziś je- 
szcze dom ten opuszczę, 

Staremu Korskiemu serce załomotało nagle. 

— A dziecko? A Heniuś? — rzucił głosem 
niepewnym, jak gdyby wstydząc się własnej sła- 
bości. 

Ira wyprostowała się z godnością. 

— Syn mó, — odparła — staje się od tej 
pory moją wyłącznie własnością i rzecz prosta 
wraz ze mną opuści na zawsze te papgi. 

Pewność czystego sumienia oraz poczu- 
cie doznanej krzywdy dziwny nadawały jej ma- 
jestat. 

Skłoniła się i bez jednego słowa, bez je- 
dnego spojrzenia, ze spokojem królowej opuściia 
salon, 

Wśród pozostałych przez chwilę głęboka pa- 
nowała cisza. 

Rzecz niesłychana: zwycięzcy, zdobywszy 
piac boju, mieli miny upokorzone i przestraszone 
zarazem. 

Doniosłość zaszłego faktu przerażała ich nie- 
ledwie, 


Podatek 5 proc., od budynków zwolnionych 
od podatku 6,954,000 kor. Galicpa 668.000 kor. 
(Austr, niższa 3,660.000 k.). 

Galicya zapłacić ma tedy tytułem podatków 
realnych 16,163.000 k. w stosunku do dochodów 
całej rubryki (136,160.250 k. a przy uwzględnie- 
niu podatków domowych Wiednia 34,769.000 k.) 
prawie szóstą część. a> 


Podatki osobowe. 


Dochód z tego podatku preliminuje budżet 
wyższy o 3,881.600 k jak na r. 1902 — w kwo- 
cie 146 676,600 k. Tytułem 

a. Podatku zarobkowego ma zapłacić Gali- 
cya 4955 000 koron. 

W tem 9000 podatku z domokrążstwa — (o- 
gólna suma 87.114.000 k.) 

b. Podatek rentowy ogólna suma 8 300.000 k. 
Galicya 1,003.000 k. 

c. podatek osobisto dochodowy 51,162.600 k. 
Galicya 3,295.000 kor. 

d. Należytości egzekucyjne 2,001.500 k. z te- 
go na Galicyę 1.120.000 k. 

e. Procenta od zaległości 1,093.700 k. Ga- 
licya 200.700 k. 

W całej Austryi mają na r. 1908 dać bez- 
pośrednie podatki 285,932050 koron. Galicya 
26,773.700 k. Najwyższy dochód 103,726 000 k. 
daje Austrya niższa, najniższy 1,471,900 k. Go- 
rycya i Gradyska. GQ. 


Korespondenc ye. 


Paryż 1 listopada. 


(Wielki rabin Francyi o nowonawróconych. — Nie- 
znane szczegóły z Życia markizy Pompadour), 

Masonerya i żydowstwo tutejsze oburzone 
na nowonawróconego Gastona Pollonais; w pra- 
sie liberalnej kipi jak w kotle. Redaktor Reps- 
blique Francaise miał nawet w tej sprawie in- 
terview Zz... wielkim rabinem Francyi, Sadok 
Khanem, Zydów nie tyle oburza fakt vrzejścia 
Pollonaisa na łono Kościoła, ile słowa wyrze- 
czone przez ks. Domenecha: „Czy wyrzekasz się 
wiarołomstwa i przesądu (perfdie et superstition) 
żydowskiego?“ 

— Przechodzenie izraelitów na katolicyzm 
— rzekł wielki rabin z goryczą — należy we 
Francyi, a osobliwie w Paryżu. de wypadków 
bardzo częstych. 

— Świat żydowski — biadał Sadok Khan 
— dał katolicyzmowi arcybiskupów (np. ołomu- 
nieckiego arcybiskupa dr. Kohna), biskupów, ka- 
noników, księży świeckich i zakonników. Wspo- 
minał pan, że pewną część naszych współwy- 
znawców poirytowała formuła kościelna o od- 
przysiężeniu się. Winienem więc panu powie- 
dzieć, że Kościół katolicki rozróżnia trzy rodzaje 
akatolików tj. „niewiernych, którzy nie mieii ni- 
gdy żadnej styczności z wiarą katolicką, „here - 
tyków*, którzy wyznają błędną wiarę chrześci- 
jańską i „wiarołomnych* tj. żydów, ktorzy trwa- 
ją w swym uporze i nie chcą uznać Boga pra- 
wdziwego. Co się zaś tyczy przesądu, zabobonu, 
to ten w rozumieniu kościelnem oznacza błąd 
religijny. 

Rabin, wyjaśniwszy w ten sposób formułę 
kościelną, ostro jednak zaatakował ks. Domene- 
cha, że w przemowie swej do neofity wyliczał 
szkody, jakie żydowstwo wyrządziło ostatnimi 
czasy katolickiej Francyi. Na dalsze pytania spra- 
wozdawcy oświadczył Sadok Khan, że żydzi sta- 
wiają niezliczone trudności tym, którzy chcą przy- 
jąć wiarę żydowską. 

— Nadmieniam przytem — zakończył rabin 
— że każdy mężczyzna przechodzący na judaizm 
musi poddać się obrzezaniu a każda kobieta musi 
poddać się kąpieli rytualnej tj. zanurzeniu takiemu, 
jakie praktykowano przy chrzcie św. w pierwszych 
wiekach chrześcijaństwa. Studnia, w której się ta 
ceremonia odbywa, znajduje się w naszem mie- 
ście przy rue d’ Arduin. 

Pierre de Nolhac, konserwator muzeum 
wersalskiego ogłosił tymi dniami interesujące 
szczegóły z życia margrabiny Pompadour, zaczer- 
pnięte z nieznanych dokumentów, które się do- 
stały w jego posiadanie. 

Antoinette Poisson (takie było wła- 
ściwe nazwisko markizy) była córką dostawcy 


Zmieszani, jak gdyby to oni doznali pora- 
żki, jak gdyby ich wypędzano, Korscy podnieśli 
wreszcie ku sobie zawstydzone spojrzenia. 

W pośrodku salonu stała własna ich córka, 
mierząc oboje starców pogardliwym nieledwie 
wzrokiem. 

— Ha! ha! hal — zaśmiała się szyderczo. 
— Ogniwo! Ira marzyła, że stanie się organi- 
cznem ogniwem, łączącem szlachtę polską z nie- 
mieckim przemysłem kraju! 

Cudny loe! 

Korscy tak dobrze posłannictwo to pojęli, 
że aby silnie, ogniwo ze sobą spoić, pieką je 
na rozżarzonych węglach i biją młotem: rodzice 
— egoizmu, a syn ich — zdrady i niegodzi- 
wości, 


ROZDZIAŁ XXII. 

Cienki głosik małego Henia, sepleniąc i mo- 
zoląc się, wypowiedział początek przepięknej „Mo- 
dlitwy*. 

Był to pierwszy tryumf jego dziecięcej przez 
ciągłe obcowanie z matką przedwcześnie rozwi- 
niętej inteligencyi. 

Dumny z pokonania trudności, zarzucił 
rączki na szyję Iry, tuląc do twarzy jej deli- 
katną swą buzię, okoloną długiemi, jasnemi pu- 
klami. 

— Heniowi nie smutno, bo ma kwiaty i 
mamusię — poprawił tekst modlitwy. — Ojcze, to 


OGŁOSZENIA i PRZEDPŁATIĘ 


przyjmują: we Lwewte: Administracya „iazeiy 
Narodowej“ ulica Kopernika 7 i biuro Sokołowskiej 
Pasaż Hausmana; W Paryżu: C Alan Cib-- 
rowski 37 rue de Varenne Paris; we Wiedniu: 
Haasenstrin & Vogler (Qtto Mass) Wahlfschzasne 
10 — Rudolf Mosse Selierstadte 2 —A. Oppelik Grün- 
angergasse 12 — M. Dukes Nachf.: Maz. Angenfeld 
& * + „»rieh Lessner 1. Wollzeiie Nr. ©. Schallek Woli 
Zeue la i J. Dannekerg, II. Praterstrasse 33; w 
Bndiapeszcie: Juliusz Leopold YII, Elisabeth- 
ring 54; w Frankfurcie: n. M. Hassenstein 
& Vogler i Q. L. Daube & Comp.; w Warsza 
wie: Reichmann & Freudler. 


CENA OUWŁOSZEŃ : Ogłoxzemiu zwy 
czajne na jednoszpaltowy wiersz drebnym dro- 
kiem lub jego miejsce 10 ci, — Nadesłane «a 
wiersz lub jego miejsce 30 et — Głosy publi- 
cznońci za wiersz lub jego miejsce 50 ci. — 
Prywatna, kerespendencya 3 si. ci wy/żyn. 
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wojskowego, który długie lata spędził zagranicą, 
pozostając pod zarzutem malwersacyj. W końcu 
został rehabilitowany i dorobił się znacznego mie- 
nia, zanim jeszcze jego córka dostała się na 
dwór królewski. Matka margrabiny była z domu 
Madelaine de la Motie i była córką komisarza 
królewskiego, który dostarczał mięsa inwalidom 


„|wojskowym. Gdy Poisson był na wygnaniu pro- 


tegował ją bogaty i wpływowy generalny arendarz 
Le Normant de Tournchem. Matka oddała córkę 
do klasztoru w Poisy, gdzie była pod opieką sio- 
stry ojca, zakonnicy. Ta ostatnia walczyła z lek- 
komyślną Magdaleną Poisson o wpływ na dzie- 
cko; panienka pozostała w klasztorze. 

Po ośmiu latach wróciła do domu matki; 
jako dziewica niezwykłej urody, głęboko wykształ- 
cona, utalentowana zwróciła na się r"agę Le 
Normanta, który niebawem |rzyprowadził do 
skutku małżeństwo z nią — swego o 4 lata od 
panny starszego syna, Karola. Mademoiselle Po- 
isson, późniejsza madamc de Normant nie wy- 
szła za mąż z miłości; znaną była ze swej ko- 
kieterfi. 

Natomiast Charles kochał się w niej na- 
miętnie, i był bardzo szczęśliwym, gdy został oj- 
cem dwojga maleństw. 

Pani Le Normant olśniewała wszystkie ów- 
czesne salony paryskie i wiele też mówiono o 
niej na dworze, z którym weszła w styczność, 
gdy Ludwik XV. polował raz w sąsiedztwie dóbr 
jej stryja. Antoinette wyrażała się kilkakrotnie, 
że jeżeliby kiedy stała się niewierną swemu mę- 
żowi, to tylko król mógłby się stać powodem 
tego. 

A Wiedzieli o tem dobrze matka jej i gene- 
ralny arendarz, zdaniem którego byłoby to dlań 
największą dumą, gdyby żona jego syna mo- 
gła zostać następczynią zmarłej ks. de Chateau- 
roux. Le Normant oddalił syna z Faryża i czy- 
nił, co tylko mógł, aby Antoinettę zbliżyć do 
króla. Dziejopisarze nie oznaczają na E "ne, 
czy spotkanie jej z Ludwikiem XV. miało -|- 


sce po raz pierwszy w Wersalu czy też u «lu 
w ratuszu paryskim. Nolhac przypomi”. siowa 
markizy de Pompadour z czasów, gdy była u 


szozytu swej wziętości: Mats Vif est aujourdhui 
Tarbre, que je róvćre. Ponieważ zaś Ludwik XV. 
był raz w Wersalu na balu maskowym przebra: 
ny za krzak cisowy, przeto wnioskuje lierre de 
Nolhac, że to właśnie na tym balu piękua Anto- 
inertie po raz pierwszy podbiła serce krolowskie. 


W. Koryażotwicz, 


Rzym 2 listopada. 


(Nowy skandal finansowy. — Kardynał Kopp i 
jego aspiracye.) 

Bomba pękła: Rzym ma nowy skandal, w 
który wmieszane są osoby, stojące na świeczniku 
Włoch zjednoczonych. Onegdaj ogłosił Corriere 
Giudiziario senzacyjną wiadomość, 'że grono 
przedsiębiorców budowlanych usiłowała oszukać 
ministerstwo robót publicznych na trzy miliony, 
a to przy pomocy adwokatów, którzy są zara- 
zem deputowanymi i b. ministrami | 

Rozchodziło się o -to, że firma Ronchi et 
Cie, która podjęła się budowy pewnej lnii kole- 
jowej kosztem 10 milionów lir, zażądała dod: 
kowo 3 miliony. Ministerstwo uznało tę sumę za 
zbyt wysoką i zredukowało ją do kwoty 144.000 
lir. Firma reklamowała; odpowiedziano jej, że 
rekurs wniesiono za późno. Wówczas udali się 
do ministerstwa w imieniu firmy: bliski krewny 
Zanardellego, dr. Martini, b. minister Gallo, przy- 
jaciel włoskiego premiera i przyjaciel Galla, poseł 
Bonardi, b. sekretarz stanu. Domagali się oni u- 
rzędowego śledztwa wszystkich aktów firmy Røn- 
chi i twierdzili, że rekurs wniesiono w porę i że 
może ten akt się gdzie „zatrącił*, Minister Giusso 
oświadczył Bonardiemu, że podobny akt nie 
istniał, a jeżeliby się znalazł, to chyba w takim 
razie, gdyby go podłożono. Sprawa cała oprze się 
o sąd. , 

Deputowany Chiapusso miał interview z re- 
daktorem dziennika Stampa. Uważa on sprawę 
za skończoną; twierdzi, że reklamacyi nie wniee 
siono w przeciągu przepisanych 4 miesięcy, a je- 
żeli teraz reprezentanci firmy wmawiają w mini- 
stra, że akt ten w należytym terminie wnieśli do 
ministerstwa, to ma się w tym wypadku do czy- 


znaczy tatusiu, a kiedy tatusia nie ma — szcze- 
biotał dalej. 

Ira zamknęła mu buzię pocałunkiem. 

— Gdzież ten tatuś? dopytywał się z 
dziecinnym uporem. 

— Daleko, daleko... Jak Henius urośnie i 
będzie grzeczny, to do niego pojedzie. 

I aby odwrócić uwagę dziecka od drażii- 
wego przedmiotu, Ira zręcznym ruchem piłkę, 
leżącą na stole, przerzuciła za Dalustradę na 
trawnik. 

Malec, zeakoczywszy z jej kolan, 
radośnie za ulubioną zabawką, 

To dopytywanie o ojca, ta bezdomność jej 
dziecka, była najciemniejszą stroną w obecnem 
Życiu Iry Korskiej. 

Własne złamane życie mniej ją bolało; przy- 
szłość dziecka jednak ostrym cierniem wpijała się 
w duszę. 

Starała się też na razie nie myśleć o niej, 
odpychając marę tę groźną do czasu, w którym 
własny jej organizm odzyska zupełnie moralną i 
fizyczną równowagę. x 

Dokoła wiosna czarodziejska, o której dzie- 
cko deklamowało przed chwilą, stroiła pałac i 
i park borowski w najponęiniejsze swe czary. 

(Ciąg dal. nast.) 


pobiegł 


Ceap. (peleryny damskie), buciki ręcznego wyrobu damskie i 


męzkie, derki do powozów. 
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nienia z oszustwem, pópełnionem rozmyślnie przez 
osoby, pozostające w bliskich stosunkach z mim 
Zanardellim. 

— Szkoda — rzekł Chiapusso — że tej 
sprawy nie oddano natychmiat prokuratoryi. 

W sprawie tej zabrał głos między innymi i 
Popolo romano, który pisze: „Od szeregu lat 
mnożą się we Włoszech w wyższych warstwach 
skandale, które w zastraszajęcy sposób się roz- 
szerzają i zatruwają nasze życie publiczne.* Par- 
lament zbierze się 27 bm; wówczas Zanardelli 
będzie miał ciężki orzech do zgryzienia. Opozy- 
cya poruszy mebo i ziemię, aby skandale, w któ- 
rych premier gabinetu nie jest bez winy, wyszły 
na jaw, a w szczególności, aby skarb państwa 
nie był zmuszony płacić Ronchiemu 3 milionów 
lir, które mu się wcale nie należą. 

Wspomniałem w jednym z poprzednich li- 
stów o pielgrzymce do Jerozolimy z kard. Ferra- 
ri na czele. Sfery rządowe bardzo są z tej piel- 
grzymki zadowolone, gdyż obecność purpurata 
dała dyplomacyi sposobność do zaznaczenia sta- 
nowiska Włoch w obec protektoratu francuskie 
go na Wschodzie. 

Ponieważ masońska republika lekceważy 
sobie interesy katolików, przeto przywileje Fran- 
cyi coraz bardziej usuwają się jej z pod rąk 
Wilhelm II. dokłada bardzo usilnych starań, aby 
złamać wpływy francuskie nie tylko na Wscho 
dzie, alie i w samym Watykanie Ztąd te jego 
ciągłe przymilania się, mowy mile widziane w 
Watykanie i projektowana z wielką pompą po- 
dróż Wilhelma na główny obchód jubileuszu pa- 
pieża. 

Wilhelm nie ogranicza się jednak na sobie 
samym; pracuje nad podtrzymaniem wpływów 
niemieckich u Stolicy św. za pośrednictwem kar- 
dynałów.  Gorliwym rzecznikiem Niemiec był 
kard. Hohenlohe. Mówiono też, źe Wilhelm usiło- 
wał wpływać na śp. kard. Ledóchowskiego, aby 
bronił interesów niemieckich w powierzonych 
jego pieczy krajach misyjnych. 

Bardzo gorliwym rzecznikiem Niemiec w 
Wacykanie jest kardynał Kopp, urodzony w roku 
1837 w Duderstadt w Prusiech. Jako prałat po 
znał Wilhelma, gdy ten był jeszcze dalekim od 
tronu. 

Książę rozmawiał częsio z prałatem o spra- 
wach polityczno religijnych i polubił go bardzo. 
W r. 1881 został biskuoem w Fuldzie; biskup 
cieszył się względami Bismarka. W roku 1884 
zawakowała stolica biskupa w Wrocławiu. We- 
dług konstytucyj kanonicznych stolicę tę mógł 
objąć tylko jeden z pruskich biskupów  tytuiar 
nych 

Po upływie terminu ustanowionego dla prv- 
pozycyj prawo mianowana przechodziło na Sto 
licę św. Bismark czynił usilne starania, aby po- 
minąć innych kandydatow, a oddać pastorał bi 
skupcw. obcemu tj. ks Koppowi z Fuldy. Leon 
XIII, któremu zależało na utrzymanin dobrych 
stosunków z Niemcami zgodził się na mianowa 
nie biskupem wrocławskim ks Koppa. Katolickie 
centrum było z iej nomina yi niezadowolone (ks. 
Koppa uważano za kandydata Bismarka); w koń- 
cu po udzielenia wyjasnień Windhorst burzę za- 
żegnał. 

Biskup wrocławski pozostawał odtąd w bar 
dzo zażyłych stosunkach z cesarzem 1 należał do 
najzaufańszych jego doradców. W roku 1898 zo- 
stał biskup Kopp mianowany kardynał-m; ze 
strony Austryi czyniono remonstracye w Rzymie. 
I w tym wypadku skutkiem osobistej interwencyi 
Wilhelma przeciwieństwa się załagodziły i biskup 
otrzymał kapelusz kardynalski. Naturalnie, że cd 
tego czasu purpurat pruski czynił i czyni uwilne 
starania, aby wpływ niemiecki jak najsilniej u- 
gruntować w Watykanie. Nie chcąc poruszać 
kwestvj drastycznych radzę ciekawym przeczytać 
dotyczący ustęp w książce Cheredama: E'Ews ope 
et la question d'Autriche. 

Prałat, ktory mi o tem wszystki m opowia- 
dał, dodał: Wspominam o tem, aby wiedziano, 
kto będzie reprezentował aspiracye Niemiec na 
przyszłem con lave. K. Roseczyc. 


Awans listopadowy w armtii. 


W kawaleryi: Rotmistrzem I kl. Biebl Re 
bert z 11 do 8 p. uł. 

Rotmistrzami II kl.: 
Chmelar Wacław 8 p. al., 
ul, Langiewicz Tad. 1 p. ul, 
p. uìi., Dobrzenaky Boon niće 
Orzechowski Wład. 6 p. ual., 
p. ułanów. 

Porucznikami zostali podporuczniey : Piffi Gn- 
staw 9 p. drag., Britto Alfred 13 p. drag, Uz5üll- 
Sa em Mik. 2 p. oł. Iszkowski Gustaw 7 p. 

. Possaner Ehrenthai Henryk 9 p. drag., Do- 
a Karol 3 p. uł, Riegi Rud 4 d, uł., Bol- 
fras Leon 4 p. ul., Swoboda Henryk 9 p. uł, Za- 
górski Juliusz 12 p. uł., Sirawiński Edward 1 P. 
uł., Kapri Jakób ii 4 K7 

Podporucznikami zostali kadeci : Prziza Edw. 
i Babecki-Cholewa Tad, 13 p. ual, Pinter Andrzej 
8 p. uł, Schreuer Ludwik 83 p. uł. Scheidiu Jan 
7 p ul., Wolff Ryszard 6 p. al. Ploschek Osw. 4 
p. uł., Schneid Józef 8 p. uł, Reicho Konrad 13 
p. drag., Lippe-Weissenfeld Ryd. 2 p. ul, Melecki 
Fdward 11 p. drag, Dreihann Ginter 18 p al, 
Wolf Gustaw 6 p. ul, Osadziński Rom 1 p. uł, 
Rottenburg Wald. 9 p. drag., Kalinka Miecz. 12 
p. huz., Sztanyo Gabryel 5 p. ul. Pasławski Ro- 
man 4 p uł. 

W artyleryi pol. kapitanai I kl: Wuanschheim 
Jan, Rottenberger Artur, Leonhard Ludwik, Mitta- 
novich Aleks., Wilczek Karol, 

Kapitanami II kl: Klement Józ., Txmmer 
Wikt., Kastan Rysz., Wilander Józ, Lemeszić 
Józef, 

Porucznikami: Pospiszil Boj., Zarzycki Mazj., 
Kramarz Jul,., De Szokolay Kol., Prohaska Karol, 
Mazanec Honr., Singer Brano, Scholz Fryd., Hu- 
dler Zygm., Hradil Gwido, Plosohek Franę,, Bo- 
gucki Stan, Tammert Wikt., Lindinger Fryd., 
Prąun Stan., Mensi Zdenko, Sturm Wojciech, Po- 
sner Leon, Obraczay Rud. 

Podporucznikami : Prich Rud., Duda Franc., 
Rybak Józ., Triska Wikt., Kern Jan, Seydelmanu 
Paweł, Glaser Józ., Saner Jan, Breuer Emil, Przi- 
kryl Rysz., Meingast Jan, Lipper Fryd., Radolf 
Kar., Rolle lgo., Wanierka Rob., Hein Rud., Klo- 
buczar Marj., Schlnceker Wikt,, Markl Józef., "Thiel 
Eman. 

W artyleryi fortecznej kapitanami I kl.: 
Emil w Krakowie. 

Kapitanami II kl.: Mooskrugger Henr., Rem- 
bonsek Jan, Hirschhaut Nat., Schrimpf Jerzy, 
Hauswirth Raimund. 

Porucznikami: Wittman Leop., Sətwin Fryd., 
Rupp Jan, Miklosi Edm., Jenczicz Milan, Wich 
Henr., Ghelleri Henr., Miller Ern., Malik Kar., 
Marek Józ., Beckerhin Wilb., Plesnik Włodz. 

Podporucanikami : Janusz Leon, Krzoska Jóa., 
Protsch Maks., Touschek Henr., Tesarek Eug., Eller 
Alojzy, Mayer Ant., Stifter Kar,, Langer Jan, Kol 
ler Woj., Weisz Otton. 


D'Hoop Wikt. 8 p. al, 
Fischer Rudolf 4 p. 
M»rzani G@wido 2 
Ottokar 2 p ul, 
D:brzensky Jan 8 


Gross 
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W furgonach rotmiutrzami I kl: 
Hawełka Ant., Gross Ferd. 
Rotmistrzem II kl. Stoupa Otton. 
Porucznikami: Sohmidt Paweł, Svatosz Fr., 
Sissner Emil. 
Podporucznikiem Petrasek W łodz. 
j W stanie armii porucznikami; Chimani Ern., 
oficer magazyn. 9 pp. Khyo Jan, ośńcer magazyn. 
57 pp. 


Nosek Kar., 


x 


+ * 


W dalszym ciągu zamianowi zostali podporu- 
cznikami: Bocianowski Mich. 15 pp. 

W artyleryi pol: Rziwnata Wac., Grodzicki 
Kas., Jacyna-Onyszkiewica Konr., Kowalski Rom., 
Głroyecki Miecz. 

W artyleryi fortecznej : 
schik A., Brhel Aug. 

W marynarce lekarzem sztabowym dr. Jaro 
sław Okuniewski. 

Profesorem religii I kl. 
szkołe kad. w Łobzowie 

Kapitanami audytoryum II kl.: 
Franciszek, Woiff Eugen. w Przemyślu 
Ludwik. 

Porucznikami audytorami: Pazdersky Wacł. 
30 pp. i Skorupski Fr. z 57 do 46 pp., Bielski 
M. we liwowie do Przemyśla, Wimetal K. do sądu 
garn. w Krakowie, 

Gener lekarzem 
Mautendorfer Fryd. 

Starszym lekarzem I. kl.: 
Mostarae. 

Lekarzami sztabowymi: Stanowski Seweryn, 
został szefem lek. garnizon. w Nevensinje, Rotten- 
berg Jalj., lekarzem naczelnym dyw. kawaleryi w 
Krakowie, Majewski Aleksander, przy szpitalu 
garn. wa L vowie, Lederer Jul, naczol, | karzem 
garn. w Tarnowie, Suk Jan w Krakowie. 

Lekarzami pułkowymi I kl.: Havelka Franc. 
6 p. ul., Hejma Wacł., 46 pp.. Mosing Stan., 13 
pp. do B koly kadeckiej we Lwowie, Egger Ervk 
Jóa, w Krakowie. 

Lekarzami pułkowymi II. kl.: 
Emil 18 p. uł, Schatz Jakób s 24 do 64 pp., 
Hradek Ferd. 57 pp., Knall Gotfryd 2 p. ul, 
Dłużyński Wit. 10 pp, Mhnz Nat. 1 p. uł, Be 
ranek Wacław 40 pp. 

Kapitanem rachunkowym; Lohert Ulrich. 

Podporucanikiem rachunkowym: Steissel Ma- 
rek 4 bat. Strzel. 

Podpułkownikami rachunkowymi: Beca Baz. 
z 77 do 24 pp, Gellio Józef z 100 do 4 pp. 

Intendantem wojskowym:  Zaretzky w Kra- 
kowie. 

Podintendantem : 
do 8 kom. korp. 

W oddziale bud. inż. podpułkownikiem: 
Mitzka Ant. we Lwowie (został dyrektorem). 

W prowianturze zaraądcami: Pokorny Józef 
w Stryju i Ondrak Gotfryd w Tarnowie. 

Inżynierem bud.: Loewy Hago we Lwowie. 

Uficyałami rach. I. kl: Binter Alojzy 10 
korp.. Matusiewicz Ant. w Zadorze, Steber Jan w 
Jarosławiu, Speer Wilb. 1 korp. 

Oficyałem prow. I. kl, został Müller Gust. 
w Złoczowie., 

Oficyałem prow. III, kl.: 
czowie. 

Akcesistami prow.: Simon Jan z Krakowa 
do Jarosławia i Stein Arnold w Przemyślu. 

Starszym werkmistrz. budown,: Schmid i Ję- 
drzej w Przemyślu, Brzeziński Kaz. we Lwowie, a 
werkmistrzem : Groner Ferd, w Krakowie, Hajek 
Józef we Lwowie. 


= KRONIKA. 


Lwów, dnia 6. Listopada 1902. 
Kalendarzyk., 


W riątek 7 bc) Herkulaza. — Gr. kat. Mar- 
kyana. — Kal. ełow, Żytomira. 

Wschód słońca 78, sachód 4'25. 

W sobotę 8 listopada 1 Koronatów. — Gr. kat. 
Demetry:. — Kal. słow. Sędziwoja. 

wschód słońca 7:5, zachód 4'24. 

W niedzielę 9 myk Teodora M. — Gr. każ, 
: Nestora M. — Kal. słow. Bogodara. 

Wschód słońca 7:6, zachód 4'22. 


Artens Otton, Ko- 


został Lhotta Jan w 


Hummel 
i Izierski 


satabowym pray 11 korp.: 


Myrdacz Paweł w 


Garguliński 


Lipsvsky Fryd, z 8 p. uł. 


Belebil Kar. w Zło. 


Nowy gwałt węgierskiej. Z Nowego Targu 
telegrafnją, że tamtejsza Żendarmerya stwierdziła 
2 |prrąbanie przez Węgrów kładki przy Mor- 
skiem Oku, 

Przenieslsnia. Namieelnik przeniósł sekre- 
tarza powiatowego Fr. Mandelę z Kołomyi do 
Lwowa, s kancelistę namiestnictwa R, Skowranko- 
Witoszyńskiego ze Lwowa do Kołomyi. 


Kronika lwowska. 


== Bankiet dla Modrzejewskiej. Wydział Koła 
lit. artystycznego, pragnąc uczcić długoletnią, 
Świeiną artystyczną działalność Modrzejewskiej na 
polskich scenach, oraz jej wspaniałomyślną ofiar. 
ność na cele publiczne, postanowił na  ostatniem 
posiedzeniu urządzić na jej cześć w ralonach Koła 
wielki bankiet przy końcu listopada. 

Pani Modrzejewska złożyła 1000 koron na 
rz62% funduszu wdów i sierót po literatach i arty- 
etach, istniejącego pray Kole  literackiem we 
Lwowie. 


Powszechne wykłady uniwersyteckie. Na 
mocy zezwolenia ministerstva oświaty saprowadza 
Zarząd z bieżącym rokiem akademickim kolokwia 
z powszechnych wykładów uniwersyteckich wedłag 
norm następujących: 1. Kolokwia mogą być skła- 
dana tylko z kursów, obejmujących co najmniej 6 
wykładów, 2. Termin kolokwiów oznacza prelegent, 
jednak zgłasaań się do kolokwium można tylko do 
siedmiu dni po ostatnia wykładzie dotyczącego 
kursu. 8. Taksa za kolokwium wynosi 1 koronę, 
którą należy złożyć w kanceluryi Zarządu, a kwit 
wręczyć przed kolokwium prelegentowi. 4. Puświad- 
czenia ze założonych kolokwiów mogą być wyda- 
wane wyłącznie na formularzach Zarządu. 

W niedzielę dnia 9 listopada odbędą się wy- 
kłady: Brody: prof. dr. M. Schoemett, Najwię- 
ksze i najmniejsze rośliny Świata. — Droho- 
bycz: dr. Z. Pazdro, Z przeszłości miast pol- 
skich. — Sambor: prof. uniw, dr. W, Sierada- 
ki, O używaniu napojów alkoholowych. — Stryj; 
prof. uniw. dr. R. Zuber, O wulkanach. — Tar- 
nopol: prof, uniw. dr. J. Siemiradzki, Ze stepów 
Ameryki połuda. 


Wydział lekarski uniwersytetu lwowskiego 
zamianował na ostatniem swojem posiedzeniu asy- 
stentemi pp.: dr Alfreda Burzyńskiego dla kiniki 
okuiistycanej, dra Józefa Markowakiego dla aua- 
tomii opisowej, dra Teofila Hołobuta dla patologii 
ogólnej, a demonstratorem przy tej katedrze p. Jó- 
zefa Rosenberga. 


== Zjazd farmaceutyczny s okazyi jubileuszu 
gal. tow. farmaceutycznego „Unitas* i doroczne 
walne zgromadzenie związku tow. farmaceutycznych 
Austryi odbyły sig w ciągu dnia dzis ejszego. We 
środę wieczorem zebrali Się nezestnicy T w 
sali hotelu h w dw Ok WMO w celu waajemnego 


znania się. Dziś zrana po nabożeństwie w kościele, 
prezes gal. tow. aptekarskiego p. Włodzimierski 
powitał uczestników zjazdu, a w szczególności 
członków tow. „Unitas“ obchodzącego właśnie 10- 
letni jubileusz istnienia. 


Na zjazd przybyli delegaci z Pragi i Wie- 
dnia, s p'owincyi, ponadto protomedyk dr. J. Me- 
runowicz, poseł Piepes-Poratyński i fizyk dr. Krzy- 
żanowski, W imieniu tow. „Unitas* przemawiał 
prezes p. Śmieszek, wiceprezes p. Mathson dzięko - 
wał gościom u Pragi i Wiednia za przybycie. 
P, Jawormicki opowiedzieł historyę towarzystwa. 
W imienin tow. aptekarzy prowincyonalnych prze- 
mawiał p. Weiss, nadto przemawiali delegaci obcy. 

Po obiedzie w hotelu Europejskim odbyło się 
doroczne walne zgromadzenie związku tow. fzrma 
centycznych w Auetryi; wieczorem zaś odbył się 
bankiet pożegnalny. 

= Tow. wzaj pomocy słuchaczy leśnictwa 
we Lwowie wybrało następujący Wydział na rok 
administracyjny 1902/8 pp. prezes B. Broda, wice- 
prezes R. Eichler, sekretarz P. Daszyński, skarbnik 
E. Pacyna, bibliotekarz M. Hełper, wydziałowi: 
T. Galiński i St. Malinowski, zastępcy: P. Mucha 
i A. Gottwald Komisya szkontrująca: pp. M. Ru- 
towski, E. Szczękowski, K. Janczewski. Sąd polu- 
bowny: pp. E. Chmieiewski, D. Mintcheff, A. Lo- 
ret, D. Metchkaroff. 


= Afera posła Breltera z huzarami jeszcze 
się nie skończyła. Wiedeński korespondent Dgien. 
p. donosi swemu pismu: P. Breiter wyczytawszy 
w dziennikach niemieckich oświadczenie, jakie zło- 
żyli jego sekundanci we Lwowie wobec oficerów, 
zaatępujących por. Mołnara, rzekł, ik sekundanci 
jego postąpili wobec niego nielojalnie. P. Breiter 
twierdzi mianowicie. iż powiedział im, jakie z-j 
muje w tej sprawie stanowisko z góry naznaczył 
ich misyę i pytał się, czy oni godzą się na po- 
stawione przez niege warunki Na to obaj się zgo- 
dzili, a potem — jak ntrzymaje p. Breiter — pod 
naciskiem oficerów. złożyli swoje oświadczenie. P. 
Breiter wyryła obszerne przedstawienie swojej spra- 
wy do daienuików polskich i niemieckich, a nadto 
telegrafował do swoich dwóch przyjaciół we Lwo- 
wie, aby od jego byłych świadków pp. Czołow= 
skiego i Webersfelda, zażądali jego imieniem sa- 
tysfakcyi. 
„Eleuterya*. Za inicystywą prof. Dybow: 
skiego zawiązało się wśród młodzieży akademickiej 
koło wstrzemiężliwości pod im. Marya, na  oześć 
poetki-jubil.tki Maryi Konopnickiej, Na jadnem z 
pierwszych posiedzeń kółka prelegent Grodroyć 
przedstawił 'icznie zgromadzonej młodzieży akade- 
mickiej zgubne skutki alkohola. Po obszernej dy- 
skusyi na ten temat wybrano przewodniczącym 
kółka Maryi akad, Fr. Nowaka, zastępcą tegoż K. 
Kowalerewskiego, sekretarzem J. Słońskiego. Po 
siedzenia odbywają się w lokalu Czytelni akade- 
mickiej. 
Aresztowanie lichwiarki. Przed kilku dnia 
mi weszło doniesienie do prokuratoryi przeciwko 
niejakiej Gittli Malzowej, zawodowo zajmującej się 
licnwą. Prokuratorya poleciła policyi zająć się tą 
Bprawą, a po przeprowadzeniu śledztwa policyjnego 
została Gittia Malzowa aresztowaną wczoraj we 
czorem. Prokuratorya zbiera przeciwko niej ma- 
teryał, oparty na kilkndziesięciu wypadkach lichwy 
i zbrodni oszustwa. W sprawę tę wmieszanych 
wiele osób, Malzowa wniosła prośbę do Izby ra- 
dnej o pozostawienie jej na wolnej stopie, ale 
4żba radna na dzisiejszem posiedzenin prośbę tę 
odrauciła. 


— 


Kronika krajowa. 


Z Rohatyna piszą nam : „Sokół“ tutejszy za- 
wsze utrzymywał przyjacielskie stosunki z mie- 
szczańctwom  tutejszem i jnż w gronie założycieli 
liczył członków z pośród tutejszych gospodarzy i 
rzemięśluików. Jednakże żywsza działainosć w celu 
zainferasowania mieszcząn sprawami „Sokola“ i 
sprawami nar'dowemi datnje s'ę dopiero od roku 
może, tj. od czasn, „dy „Sokół“ pomieścił w swym 
gmachu czytelnig Towarzystwa oświaty ludowej 
i zaopatrzył ją w doborowe gazetki, gdy urządził 
bezpłatnie godzinę gimnastyki dla młodzieży mie- 
szczańwkiej i gdy zajął się zorganizowaniem chóru 
i teatru ludowego. Od tego czasu zaczęły się tak- 
és pomnażać szeregi „Sokoła* ochotnikami z po- 
śród dzielnych synów CT tutejszych, a na 
ohlnbę członków z pośród inteligencyi miejscowej 
trzeba zaznaczyć, iż ochotników tych przyjęli w 
swe grono z żywem zadowoleniem i bez uprzedzeń 
kastowych 

Wyrazem solidarności wszystkich warstw tu- 
tejszego polskiego mieszczaństwa było zebranie się 
w niedzielę ubiegłą wieczorem na cmentarzn pod 
krzyżem, postawionym przed kilku laty przez tow. 

„Sokół* na pamiątkę męczenników za sprawę na- 
rodową i nad grohem śp. ks. Mikołaja Kulaszyń- 
skiego, sybiraka, który przed rokiem zmarł w Ro- 
hatynie jako kapelan SS. Miłosierdzia, Staraniem 

„Sokoła* ozdobiono i oświetlono krzyż pamiątkowy 
i grób księdza Kulaszyńskiego, a chór „Sokoła“ 
wsparty biernymi głosami patryotycznej młodzieży 
rzemieślniczej odśpier ał na cmentarzu pobożne 
pieśni. Powagi uroczystej chwili nie zamącił żadon 
wybryk, ani żadna demonstracya polityczna. 

Ary Litwics. 


Kronika ogólna. 


$ Defraudaucye bez końca. W Lublanie se- 
kretarz tamtejszego Towarzystwa sztuk pięknych, 
Groar, zdefrandowawszy wszystkie pieniądze Towa- 
rzystwa, uciekł do Ameryki 


8 Ze „Związku dzi.nnikarzy słowlanskich”. 
Na zebraniu członków wydziału związku dz. ał., 
które się odbyło 1 bm. w Pradze, omawiano rezo- 
lucye uchwalone na zjeżdzie lablańskim i uchwa 
lomo definitywnie, że przyszły zjazd odbędzie się 
w roku 1908 w Pilanie czeskiem. Następne ze- 
branie członków wydziału będzie mi.ło miejsce w 
Przerowie. W zebranin praskiem uczestniczyli z 
prczamiejscowych członków : prezes związku Chy- 
liński (Cga8), Prekesa (Nowa Reforma) i poseł 
Merunowicz (Gazeta Narodowa). Nadto był obe- 
cnym dr. Mazzura (Obgor). 


Z całego świata. 


(Doniesienia telegraficzne.) 
rzeb d. 6. listopada. Wczoraj o go: 
dzinie 11 minut 29 w południe dało się uczuć 
trzęsienie ziemi, trwające 4 sekundy. Zauwaźano 
je w wielu miejscowościach, a nadzwyczaj silne 
było ono w miejscowości Csecserie, gdzie w ko- 
ściele z głównego ołtarza spadł krzyż i lichtarze. 


Lipsk d. 6. listopada. Przed trybunałem 
państwowym toczył się wczoraj proces o zdradę 
stanu przeciw agentowi handlowemu Backerowi. 
Oskarżony przyznał, że Franciszkowi Meuwierowi 
wydał korespondencye wojskowe i fotografie for- 
tów w Metzu, zaprzeczył jednak stanowczo, ja- 
koby uprawiał szpiegostwo. Po przeprowadzeniu 
rozprawy, Backer skazany został za zdradę ta- 
jemnie wojskowych na półczwarta roku więzie- 
nia, dziesięć lat utraty praw obywatelskich i nad- 
zór policyjny. 


Lwów, 
Jagellońska 12, 


orze howe | 
mahoniowe 


Nowy Jork. d. 6. listopada. W Bostonie 
aresztowano wczoraj znanego milionera Alana 
Masona. Dnia 14. lipca napadł ktoś w Bostonie 
na 15 kobiet i pobił je. Dwie z nich poranił 
ciężko, jedna zaś, niejaka Morton, zmarła, jak 
sekcya wykazała, wskutek załamania się czaszki 
od uderzenia. Policya aresztowała kilka osób, ale 
nie odkryła zbrodniarza. Teraz dopiero areszto- 
wano 4 asona, a policya jest pewną, iż wpadła 
na właściwy trop. Mason z powodu opuszczenia 
go przez narzeczoną popadł był w melancholię, 
a nawet przez pewien czas pozostawał w leczni- 
cy dla obłąkanych, 

Nowy Jork d. 6. listopada, W jednym 
z tutejszych ogrodów publicznych zdarzyła się 
wczoraj wieczorem siraszna eksplozya ogni sztu 
cznych, które miały być spalone z okazyi zwy- 
cięstwa demckratów w tym okręgu. 12 osób zo- 
stało tormalnie poszarpanych w kawałki, 62 jest 
ciężko rannych. Skutkiem eksplozyi powstał o 
gromny popłoch, przyczem także wiele osób od- 
niosło rany. 


Ze stowarzyszeń. 
W Sokole lwowskiem w niedzielą 9 bm. wiecz: rek 
rozmaitości. 


Z kasyna miejskiego lwowskiego. W sobotnim 
wieczorku wezmą udział pp. Kliszew ska, Łopatyńska, 
Morska Popławska Plewitska, Kwiatkiewicz, Lelewicz, 
Nowacki, Popławski, Stanisławski i Szymański, 


Odpowiedź Administracyi. 
Wielebny Ksiądz A. Leja w Staromieściu. 
Prenumerata zapłacona do 30. listopada b. r. 


Z Cnłossaum. Nowy program stanął dla od- 
miany pod znakiem akrobatyzmu, lwię część jego 
dzierżą mistrzowskie siły i mistrzowskie zręczno- 
ści. I tak pozostali z dawnego programu bracia 
| Taack, a których jeden przy swojem młodzieńczym 
wieku imponuje wprost niesłychaną siłą i fegma- 
tycznym spokojem, -— Za nimi idą The Darlas, 
podobni do nich, ale tem się różnią, że sztuki ich 
Bą jeszcze lotniejsze, a nawet noszą w programie 
tytuł: woltyże w powietrzu z ręki na rękę. —- 
Dalej O. Pawel i Geo popirują się swemi ćwicze- 
niami na potrójnym drążku, z których niejedno 
wydobywa okrzyk trwogi z piorsi publiczności. -- 
Wreszcie atleta Tachel dżwigë ciężery potwornych 
rozmiarów, rzuca i chwyta w powietrzu, lub leżąc 
na wznak wprawia je w ruch wirujący na swoich 
nogach, pod grożba, że mógłby być przez każde z 
nich rozmiażdżony ja« orzech. 

Część wokalną obejmuje tylko jeden 
programu; mianowic:e zvana nam już nadscena 
parodjuje Trubadura, pieśni wiedeńskie i Sycylia- 
nę. — Komiczną muzykę zaś uprawiają Giay Trio 
zwani muzykalnymi ślafirzami, głośni i weseli, pel- 
ni nowych humorystycznych pomysłów. 

Miss Karola jest zwinną i ładnie zbudowaną 
żonglerką i dlatego ubiera się cała w trykoty, 
przez co jej zgrabne, pełuo wdzięku ruchy, jeszcze 
plastyczniej występują. 

Miłeśnicy psiego sportu mają sposobność po 
dziwiać kunsztowną tresurą Soli de la Sava i na- 
cieszyć Rię do syta psimi figlami. Amerykański 
Bioskop przedstawia w vałej rozciągłości uroczysty 
akt koronacyi nowego królu angielskiego i jego 
małżonki 


punkt 


Stan powietrza. 'Sprawozdanie oentralnej sta- 
oyi meteo:ologieznej we Wiedniu i austryackich kolei 
pełistwowych.) Dnia 5 listopala 1002 o godz'nie 7 rano 
Qzerniowce -}4'9, Tarnopol -+'--, Lwów 4-55, Skola 
+69, Przemyśl +'—, Tarnów -þ48, Nowy Zagórz 
+58, Kraków -+-37, Praga +80, Wialcń +84, 
Semmering +-3-2, Bndapeszt -+79 Tachl — 00, Biva 
Z Tryest +89 Celsjusza. 


MAŁ X FEJ LETON. 


Mózg mieszkańca wielkiego 
miasta. 


Słynny hygienista dr. Fürst w Berlinie ogła- 
sza pouczające studyum o mózgu mieszkańca 
wielkiego miasta, wysnuwając na tej podstawie 
szereg porównań między Życiem na wsi, a w 
mieście. 

Człowiek normalny na wsi, powiada First, 
i małych miasteczkach prowincyonalnych, Żyje w 
stosunkach bardzo zrównoważonych nie narażony 
na częste wstrząśnienia. Bliższe stosunki, oraz ja- 
śniejszy krąg działania, brak ważnych lub wstrzą- 
sających wypadków, spokój, w jakim znajdują 
się nerwy i ich ośrodki — wszystko to ochrania 
jego duchowe i uczuciowe Życie przed silnemi 
i szybko zmieniającemi się wpływami. Wieśniak 
lub mieszkaniec małego miasta może częściej 
i słuszniej mowić o „przyjemnych przyzwycza 
eniach“. 

Naturalnie nie ma roźnicy w mózgach wie- 
śniaka i mieszczucha pod względem anatomicz- 
nym. Różnica ta jesi bardziej funkcyonalnej na- 
tury. Mózg wiesniaka funkcyonuje dokładnie, 
pewnie, ale stosownie do istniejących warunków, 
powoli. Komunikacya między nerwami czucia 
a mózgiem, i oddziaływanie teg» ostatniego na 
nerwy np. ruchowe odbywa się powolniej, nie tak 
gwałtownie, jak u mieszczucha. Czynności swoje 
wykonuje wieśniak powolniej ale dokładniej, je- 
żeli nie zajdą nieprzewidziane przeszkody, które 
w pierwszej chwili więcej go mieszają, niż mie- 
szkańca miast. Nowość zaciekawia i przyciąga 
wieśniaka więcej, niż zblarowanego n:ieszczucha. 
Tego ostatniego nauczyło już życie tłumić ostrzej- 
sze wybuchy zdziwienia radości lub gniewu 
i smutku. Wieśniak w wyrażaniu tych uczuć nie 
krępuje się niczem. 

Funkcye zmysłów są u mieszkańca miasta 
z powodu wczesucgo wyszkolenia, subtelniejsze, 
niż u wieśniaka. Nabiereją one charakteru instru- 
mentów. precyzyjnych. Wzrox i słuch nauczyły 
się dokładniej obserwować i słuchać. Najmniej- 
sza różnicu nie ujdzie ich bystrości. Subsiancya 
mózgowa pracuje szybciej, co uwidocznia się w 
rychlejszych sądach, w często bezpośredniem na- 
stępstwie wrażeń i postanowień. Naturalnie nie 
ma w tych ostatnich tej siły i stałości, jakie zna 
mionują postanowienia wieśniaka. 

Ciekawem jest zjawisko, że zwoje i ośrodki 
mózgowe mieszkańca wielkiego miasta szybciej i 
dokładniej wykonywają swoją pracę. Nauczyły 
się lepiej i dokładniej pracować. Okazuje się to 
najlepiej w mnogości obrazów pamięciowycby 
wspomnień, któremi mózg mieszczucha jest po- 
prostu „rzeładowany, rozporządzając wskutek 
tego wielką ilością doświadczenia. Do tego dodać 
należy rozwój takich właściwości, jak zimna 
krew, rozwaga, samowychowanie, do których 
życie wielkomiejskie zmusza człowieka od pierw 
szych lat młodości. Już dzieci miejskie w zaba- 
wach swoich zwracają uwagę i wystrzegsją się 
tylu rzeczy, wobec których dziecko wiejskie zo- 
staje zupełnie obojętne. Z jakim spokojem po- 
wtarzają one, siedząc w tramwaju, poranne 
lekcye i nigdy nie zapominają przy tem wysiąść 
na właściwem miejscu. Coby zrobiło dziecko wiej- 
skie w ich położeniu? 
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polecają: MATERYE na meble, Portjery, Story, Firanki, Dywany, Tapety, Meble stylowe, 
oraz własną pracownię tapicerską 


tejże wchodzące, najsumienniej wykonuje. Próby matery! i tapet na Żądanie wysełamy franko. 


Mie,sku służba destuscwuje się do warunków 
życia wielkoraiejskiego bardzo szybko, potrze- 
bując tylko stosunkowo nie wiele czasu na przy- 
zwyczajeBie do nowego widowiska. 

W przeciwstawieniu do mózgu wieśniaka 
może mózg mieszkańca miast wielkich rozwią- 
zywać więcej zadań równocześnie. Z drugiej 
strony jednak energia ta i szybkość myślenia 
prowadzi rychło do stępienia i obojętności na 
zmiany i upadku wrażliwości substancyi nerwo- 
wej. Spokój umysłu, życie bez troski i kłopotu 
oddziaływa bardzo na charakter, podobnie jak 
ciągła gorączka wielkomiejska i konieczne godze- 
nie najsprzeczniejszych przeciwieństw. 

Siedząc w tramwaju, przejeżdżającym przez 
najładniejsze ulice wielkiego miasta, można łatwo 
spostrzedz, że pasażerowie tylko z trudnością 
zwalczają senność. Jest to naturalne następstwo 
przepracowania umysł, objaw wyczerpania, któ- 
rego u wieśniaka nigdy prawie nie widać, po- 
nieważ zmęczenie iego ostatniego pochodzi raczej 
z przepracowania mięśni, niż mózgu. Znużenie 
wielkowmiejskie jest tem silniejsza, że w wielkich 
środowiskach sen jest niespokojny, przerywany, 
nienormalny pod względem pory. 


Ruch artystyczno-literacki. 


* „Augustynowicz maluje portret Heleny Mo- 
drzejewskiej. 

* Arcydzis polskich i obcych pisarzy“ wyda- 
wnictwa Feliksa Westa w Brodach wyszedł tom 
15 i zawiera „Budnik“ obrazek G. J. Kraszew- 
skiego w opracowaniu dr. P, Chmielowskiego. 


* Kalendarze Haliczanina, starzy znajomi, bez- 
sprzecznie najlepsze polskie kalendarze wydawane od 
49 lat przez lwowską drukarnię Pillera i Sp. wy- 
szły jaż na r. 1908 i w tych samych rodzajach, 
jak w latach poptzedrich, Jest więc najpierw „Ha- 
liczanin* kalendarz humorystyczny ilustrowany, no- 
worocznik dla wszystkich, bardzo obszerny, z naj- 
lepszym i najobfitszym działem informacyjnym i z 
doskonałym a bogato ilustrowanym działem litera- 
ckim. Jest dalej „Kalendarz ściehny*, Potem ka- 
leadarzyk kieszonkowy zbroszurowany lab w ozdo- 
bnej oprawie. I wreszcie kalendarz kartkowy, je- 
dyny polski. 

* „Tygodnik muzyczny i teatralny. Pod tym 
tytułem rozpoczęło wychodzić we Lwowie pismo, 
poświęcone wyłącznie sprawom muzyki i teatru 
pod redakcyą p. Henrvka Cepnika, Pierwszy numer 
przedstawia się ładnie, bogaty jest w treść i osdo- 
biony licznymi portretami. 


* „Secesya* wiedeńska. O otwarciu jesiennej 
wystawy  secesyi wiedeńskiej donosił już wczoraj 
telegraficznie nasz korespondent, Nasza sztuka ma 
na niej osobny oddziəł. a pisze o nim dzisiejszy 
Fremdenblati następvjąco: Polacy, miauowicie kra- 
kowskie stowarzyszenie „Sztuka“ urządzili anako- 
micie jedną salę dla awych dzieł, Dekorował ją 
Kurol Tichy z Krakowa  Odczawa się tu odrazu 
odrębny klimat, narodowa nuta dźwięczy silnie, 
uwydatnia się wielka koncentracya, niveau jest 
trzymane tek wysoko, jak tylko to jest raożliwem. 
Nie brakuje ani orygiualnych mistrzów, ani świe- 
tnych. młodych taleatów. Mehoffer gunos kilku 
portretów dał wielki obraz „Dziwny ogród“ i pro- 
jekty do ściennych malowideł kościelnych; wsayst- 
kie te dzieła biją kolorytem. Są dalej projekty 
Wyspiańskiego do witraży w krakowskiej katedrze, 
godne odrębnego studyum. Dalej energiczne, cha- 
rakterystyczne portrety Wyczółkowskiego, delika- 
tno widoki nastrojowe Stanisławskiego, Chełmoń- 
skiago sceny o wybitnie narodowym charakterze, 
dalej dzieła Fałata (Pociąg nolejowy), Malczew- 
skiego (Pieśń wiosenna), Aksentowicza (Żałoba), 
z młodszych Rnsaczyca (Modernistyczne nastroje), 
Stabrowskiego (Cisza nocna) -- same rzeczy anə- 
komite. Z rzeźbiarzy uderza przedewszystkiem w 
oczy Szymanewski swoim Mickiewiczem, dziełem 
porywającem i pełaem przedziwnej poezyi, i innemi 
pracami. Laszczką daje się poznać jako świetny 
wykonawca biustow portretowych. 


*  „Dwutygodnika katschetycznego i duszpa- 
sterskiego* nr. 17 zawiera: Św. Grzegórz VII. 
Papież w oświet!'eniu Teodcra Jeske-Choińskiego. 
(D. n.) — Charakterystyka kazań Wielebnego Sługi 
Bożego, Jana Maryi Vianney'a, proboszcza z Ars. 
Ka. dr. J. Górka, — Egzorta na uroczystość św. 
Stanisława Kostki, X L k — Katechezy liturgiczne 
dla szkół wiejskich, Ks. Wł Sarna, — Główne za- 
sady metodyczne, — Odszkodowanie za złą radę, 
Ks. dr. Szczeklik, Kanoniczie przyczyny dy- 
Bpenz od przeszkód małżeńskich. Ks. dr. Wład, 
Mysor. — Z Liturgiki — Poradnik katechety- 
czny i duszpasterski. — Recenzye, — Miscellanea, 
— Wiadomości dyecezyalne, 

* ilość książek na świecie. La Revue podaje 
następujące daty co do tej kwestyi. W Ameryce 
północnej ma być około 700 milionów książek, Z 
tego w rękach rodzin 420 milionów, u uczonych, 
autorów, adwokatów, profesorów 150 mil. W knige 
garniach i u wydawców 60 mil, w b:bliotekach 
publicznych iszkolnych 62 mil. w rękach aczniów 
8 mil. W całym zaś świecie ma być w cyfrach o- 
krągłych: w stanach Zjednoczonych 700 milionów, 
w Europie Zachodniej 1.800 milionów, w Europie 
Wschodniej 460 mil., w innych częściach świata 
240 mil Suma ogólna na całym świecie 38,200 
milionów, a więc przeszło 8 miliardy w chwili o- 
becnej. Do tego dodać trzeba, że ilość ta zwiększa 


Bię ciągle: w Niemczech publikuje się corocznie 
25 tysięcy nowych książek, we Francyi 13 tye, 
we Wioszech 10 tys, w Anglii 7 tys, e więc 


znowu roczny przybytek przeszł» 76 tys. książek. 
Wielkie biblioteki pnbliczne mają: Biblioteka na- 
rodowa w Paryżu (Bibl. nationale) 8 mil.; Bry- 
tyjskie Muzeum 2 mil.; Bibl. cesarska 3 mil.; 
Brytyjskie Muzeum 2 mil.; Bibl. cesarska w Pe- 
tersburgu półtora miliona; berlińska 1 milion; 
sztrasburgska 769 tys.; wiedeńska 600 tys.; mo- 
nachijska 550 tys ; lipska 500 tys.; kopenhagska 
500 tys.; stntgardzka 500 tys. 

Publikacya rocana powieści wynosi od 8 do 
10 tys. tomów; w tem Japonia figuruje z liczbą 
450) do 460 tomów, Indye 200 tomów, Egipt za- 
ledwie 12 tomów. Włochy i Hiszpania wydają ro- 
mansów 500 do 600 recznie, Francya mało co 
więcej, Skandynawia idzie tuż za Francyą. W 
Rosyi wychodzi rocznie od 800 do tysiąca powie- 
ści, W roku 1901 wyszło w Anglii 1518 roman- 
sów, a w Niemczech aż 2000 nowych. Do tych 
cyfr nie dolicza się prze!ruków wydań autorów 
znanych, W Anglii mają głównie powodzenie tyl- 
ko rzeczy oryginalne, przekłady nadzwyczaj rzadko 
cieszą sią względami publiczności i wydawców, 
Wyjątek stanowi „Quo vadis“ H. Sienkiewicza, 
Wogóle powieść historyczna zaczyna wchodzić 
znowu w modę. W Ameryce największe powodze- 
nie mają powieści i romanse  kolorytem l»kal= 
nym i amerykańskim. We Francyi najwyżej cenią 
studya z tendencyą społeczną i religijną. W Niem- 
czech teatr jest bardziej caytywany niż powieść, 
w Rosyi zaś nowela. 

Z Filharmonii. Z powodu pobytu we Lwowie 
włoskiego pianisty Silvia Risegari, który miał wy- 
stępować na niedoszłym koncercie w sali Do, 


która wszelkie ro- 
boty w zakres 
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mu Narodnego, dyrekcyi Filharmonii udało się 
go pozyskać na jeden koncert w sobotę, d. 8 listo- 
pada. Silvio Risegari posiada za granicą Bławę 
znakomitego pianisty, to też wiadomość o jego wy- 
stępie w Flharmonii przyjętą zostanie niewątpliwie 
z żywem zadowoleniem. W koncercie tym wystąpią 
również po raz drugi i ostatni Stanisław Barcewicz 
i baryton Maksamilian Ulanowski. 

W niedzielnym koncercie popularnym bierze 
udział śpiewaczka Marya Leval, znana za granicą 
z estrad koncertowych. Ponieważ śpiewaczka ta już 
w poniedziałek opuszcza Lwów, wystąpi więc tylko 
raz jeden na koncercie popularnym, mimo to je- 
dnak ceny nie zostaną podwyższone. (Zwykłe nie- 
dzielne. ) 


Repertuar lwowakiego teatru miejskiego. 

W piątek „Świat na opak*, operetka Kapellera. 

W sobotę „Ma ya Stuart“ Schillera, występ H. 
Modrzejewskiej i gliwickiego. 

W niedzielę wieczór „Hamlet“ Szekspira. 

Repertuar teatru krakowskiego. 

W sobotę premiera „Monna Vanna“ Maeterlincka 

W niedzielę „Monna Vanna“. 

Repertuar Filharmonii lwowakiej. 

W piątek 7 listopada koncert Fannie Bloemfield- 
Zeisler, pianistki, (Abonament uchylony). 

W sobote dnia 8 listopada „Wielki koncert fil- 
harmoniczny* ze współudziałom St. Barcewicza, M. Ula- 
uowskiego i Silvia Risegari, pianisty. Program: I. 1. 
Noskowski. Uwertura koncertowa „Morskie Oko*; 2. 
Saint-Saens. Koucert G-moll odegra z tow. ork. Silvio 
Bisegari; 3. Wieniawski. Koncert D-moll z tow. ork. 
od.gra St. Barcewicz. — II. 1. Czajkowski. Walz z n- 
pery „Eugeniusz Onegin“; 2. Czajkowski. Arya s opery 
„Engeniusz Onegin* odśpiewa s tow. ork. M Ulanowski; 
KB. a) Paderewski-Barcowicz. Melodya, b) Nubay „Zefir*, 
e) Laub. Polonez odegra St. Barcewicz. — III. 1, Cho- 
pin: m) Nokturn, b) Balsla, odegra S. Risegari, 2. a) 
Niewiadomski, b! Gall. Pieśni odśpiewa M. Ulanowski. 

W niedzieię 9 listopada „Koncert popniarny* ze 
współudziałam p. Maryi Leval, śpiewaczki. 


Z KRAKOWA. 


(Telefonem i pocztą). 
— Wóz tramwaju elektrycznego przejechał 
wczoraj w ulicy Siennej dwudziestodwałetuią sła- 
żącę Helenę Podgórszą i zabił ją na miejsca. 


Z POZNANIA. 


(Telegrafem i pocztą), 

— Komisya kolonizacyjna zakupiła w ostat- 
nich czasach 22 majątków ziemskich i 25 gospo- 
darstw włościańskich w łącznym obszarze 13.625 
hektarów, z czego ntworzono 800 włości koloni- 
zacyjnych, 


Z WARSZAWY. 
(Pocztą). 

— Praw. wiestnik vgłasza szereg nowych 
koncesyj na wydawnictwa peryodyozne polskie i 
zmiany w kilku istniejących. Nowe koncesye otrzy- 
mali: Dr. Józeź Zawadzki na miesięcznik pt. Bi- 
blioteka lekarska. Feliks Borysławski, nauczyciel 
ludowy, na tygodnik pt. Pedagog popwiarny. Frey- 
jaciel dziecń przeszedł na własność: Towarzystwa 
akcyjnego S. Orgelbranda Synów. Wydawnictwo 
warszawskie Ogniwo, (redaktor i wydawca Leon 
Niemyski), uzyskało rozszerzenie programu przez 
rozszerzenie działów : kroniki bieżącej i kroniki 
naukowej. Rolntkowi « hodowcy, (redaktor Henryk 
Kotłubaj), pozwolono na dodatki bezpłatne pt, 
Prsegląd mleczarski i Przegląd gorselniezy, tra- 
ktujące o sprawach, związanych z temi gałęziami 
przemysłu rolnego. Tygodnik Prawda, p. Swięto- 
chowskiego, przeszedł na własność Aleksandra Dę- 
bowskiego. Stanisław Lesznowski otrzymał rozsze- 
rzenie koncesyi dla Gasety warsaawskiej. 

— Napastnikiem, który dokonał zamachu na 
ks. Radziwiłła, jest niejaki Rybakiewicz, bez o- 
kreślonego zajęcia i nigdzie nie meldowany. Gra- 
suje on już od kilkn lat w Warszawie, nachodząc 
mieszkania prywatnych osób w celu wyłudzenia 
datku i przybierając rozmaite nazwiska, 


Wybory sejmowe na Ślązku. 

Przy wczorajszych wyborach do sejmu slą- 
zkiego z kuryi miast wybrani zostali: W Cieszy- 
nie dotychczasowy poseł niemiecko-liberalny Bu- 
kowski. W Biiowcu (Wagstadt) niem. ludowy 
Kleppich. W Karniowie dotychczasowy poseł 
niem, ludowy N. Rochovansky. We Frydku bur- 
mistrz Bogumina niem. ludowy dr. Ott. W Opa- 
wie dotychczasowi posłowie Hampel i Kudlis h, 
obaj niemiecko-postę owi. W Bielsku nowo wy- 
brany fabrykant Joseph, największy wróg Po- 
laków. W Jabłonkowie burmistrz Zwilling, niem. 

ost. 

i Izba handlowa opawska wybrała ponownie 
niem. post. dra Mengera, adwokata z Wiednia i 
Janotę wiceprezesa Izby. 

Donoszą, że wybrany przed kilku dniatni 
z kuryi wiejskiej poseł Halfar (przeciw ks. Lon- 
dzinowi) oświadczył, źe przystąpi do klubu cze- 
sko- polskiego i głosować będzie zawsze z Pola- 
kami i Czechami. 

Należy jednak wyczekiwać potwierdzenia te- 
go doniesienia. 


Wybory sejmowe w Austryl 
dolnej. 

Wczorajsze wybory do sejmu dolno-austry- 
ackiego z kuryi miejskiej przyniosły, podobnie 
jak w kuryi wiejskiej, ogromne zwycięztwo par- 
tyi antysemitów. W samym Wiedniu z 21 man- 
datów zdobyli antysemici 20 mandatów a odwu- 
dzi.stym pierwszym rozstrzygnie jeszcze wybór 
ściślejszy między kandydatem antysemickim Pro- 
chaską a znanym przewódcą socyalistów  Adle- 
rem. Zanotować teź należy, że antysemici zwy- 
ciężali wszędzie olbrzymią większością. 

I tak w samym Wiedniu stosunek głosów 
jest następujący: I. okręg wyborczy, śródmieście 
6 mandatów, wybrani antysemici: Baechie 4591, 
Bielohlavek 4598, Kostenoble 4632, wiceburmistrz 
Neumeyer 4651, Pórzer 4615, Wilberer 4612, 
W mniejszości pozostali kandydaci niemiecko- 
postępowi z cyframi głosów od 38558 do 3478 
II. okręg wyborczy, Lieopoldstadt-Brigittenau wy- 
brani antysemici: Lueger 18.168, Miller 13.079. 
W mniejszości pozostali socyalni demokraci Jor- 
dan 9.880, Ellenbogen 9.824. III. okręg wyborczy. 
Landstrasse-Semering wybrani antysemici: Sitta- 
ler 12.505 i Schnabl 13.310; w mniejszości zo- 
stali socyalni-demokraci Reumann 4.500 Smithe 
4.446, niemiecko-postępowi Jasper 1.210 i Kui- 
nast 1.162 i czeski kandydat liczbowy Urban 204 
głosów. Na Margarethen wybrany antysemita 
Sturm 6.961 gł. przeciw soc. dem. Wuittholzowi 
4637. Na Mariahilf wybrany antysemita Pattai 
5.478 przeciw soc. dem. Pernerstorferowi 1.512. 
W IX. okręgu wyborczym Alsergrund wybrany 
antysemita wieeburmistrz Strobach 6.400, prze- 
ciw aocyalnemu demokracie Seeimannowi 3.869. 
W X. okręgu Favoriten otrzymał dr. Adler, 
gocyalista 5.780. Antysemita Prochaska otrzymał 

686, a czeski kandydat liczbowy 154. Przyjdzie 


N—=TnN NZ ZZ NL Z ZJ Z Z A O WE ZZ O Z ZN O DD PP O PO 0 NN nn Ew 


więc do ściślejszego wyboru pomiędzy Adlerem/ 
a Prochaską. W XI. okręgu otrzymał em kra 


Gesman 10.443 głosów przeciw socal.- demokracie 
Polkemu z $.063 gł. W XII. okr. (Rudolfheim-; 
Fiinfhaus) wybrany antysemita Schneider 8.508, 
przeciw Boć. dem. Skaretowi 4461 czeski kandy-/ 
dat Urban 78. W XIII. okr. wyb. (Ottakring-| 
Hernals) wybrany antysemita ks. Lichtenstein: 
14.514 przeciw socyalnemu demokracie Dawido- 
wi 9475. 

Z innych gmin miejskich poza Wiedniem 
znane ią następujące wyniki. W pięciu miastach 
wybrano kandydatów niemiecko-ludowych, w 2 
antysemitów, w jednem niemiecko-postępowego, 
a w jedańem dzikiego. W itorneuburgu i Mustel 
bachu przyjdzie do ściślejszych wyborów między, 
antysemitą a niemieckim ludowcem. W St. Pólten 
wybrano 810 głosami kandydata niemiecko ludo-' 


wego, posła do rady państwa Vólkla, podczas 


gdy dotychczasowy poseł sejmowy antysemita 
Wohlmayer otrzymał tylko 477 głosów. We Flo- 
risdorfie wybrany socyalista Seitz przeciw antyse- 
micie Andererowi. 

Po wczorajszym wyborze można już dziś 
obliczyć nowy skład sejmu dolno austryackiego : 
mianowicie antysemici rozporządzać będą 49 
względnie 51 głosami przeciw 29 względnie 27 
głosów wszystkich innych partyj razem. 


Wybory sejmowe w Anmstryi 
górnej. 

We wczorajszych wyborach z miast górno- 
austryackich wybrano: 7 kandydatów niemniecho- 
postępowych, 6 niemiecko-ludowych, 2 konserwa- 
tywnych, 1 dzikiego, a nadto dziś odbędzie się 
jeden wybór ściślejszy w Fecklabruck (gdzie do- 
tąd posłem był kandydat konserwatywny) pomię- 
dzy kandydatem konserwatywnym a niemiecko- 
postępowym. Dotychczasowy stosunek mandatow 
pozostał niezmieniony, tylko konserwatyści stracili 
1 mandat w Freistadt na rzecz dzikiego. 


Wybory sejmowe w Salzburgu. 


We wczorajszych wyborach do sejmu sale 
burskiego z gmin wiejskich, wybrani zostali kan- 
dydaci stronnictwa katolicko-narodowego przeciw 
kandydatom niemieckiego stronnictwa konserwa - 
tywno-ludowego. 


Telegramy j teleforemat,. 


Rada państwa. 


Wiedeń 6 listopada. Dzisiejsze posiedze- 
nie Izby posłów rozpoczęło się o godz 11 przed 
południem. 

Prezydent zawiadamia, że Izba panów na- 
desłała wiadomość o przyjęciu ustawy o handlu 
terminowym zbożem w zmienionej tormie, którą 
też prezydent przedkłada. 


Podwyższenie kontyngentu rekrutów. 


Minister obrony krajowej, cofając przedło- 
żoną na początku obecnej sesyi ustawę o kon- 
tyngencie rekrutów, przedkłada równocześnie no- 
wą ustawę, według której wysokość kontyngentu 
rekrutów na 1903 dla wojska lądowego i mary 
narki wynosić ma 125.000 ludzi. Z tego przypa- 
da 71.562 na Austryę. Kontyngent rekruta dla 
obrony krajowej oblicza ustawa na 14,500 ludzi. 
Celem koniecznego natychmiastowego uzupełnie- 
nia sześciu tysiącami ludzi jeszcze przez delega- 
cyę uchwalonych preliminarzy systemizowanego 
stanu wojska i marynarki domaga się u- 
stawa pozwolenia na powołanie 3436 rezerwi- 
stów zapasowych z roku asenterunkowego 1902 
do czynnej służby dla tej połowy monarchii, a 
z tej liczby po upływie 1 roku trzecia część ma 
być urlopowana, przyczęm policzona im zostanie 
ta czynna służba za 1 ćwiczenie wojskowe. 
Przedłożenie zawiera dalej postanowienia doty- 
czące sposobu powołania rezerwy zapasowej 
i urlopów mających być udzielonymi wskutek 
wzrostu kontyngentu rekrutów. 

W motywach powiedziano, że powołanie 
rezerwy zapasowej do czjnnej służby wojskowej 
jest tylko jednorazowem zarządzeniem w najko- 
nieczniejszych rozmiarach 


Imterpelacye. 


Interpelacye wnieśli: Ofner i tow. do pre- 
zydenta ministrów jako kierownika ministerstwa 
spraw wewnętrznych w sprawie postępowania 
namiestnika Dolnej Austryi, burmistrza miasta 
Wiednia i wiedeńskiego magistratu przy przygo- 
towaniu list wyborczych dla wyborów sej- 
mowych. 

Bomba i tow. do ministra obrony krajowej 
w Sprawie zniesienia kary, wymierzonej dwom 
rezerwistom za zgłoszenie się słowem „jestem* 
na zebraniu kontrolnem w Nisku, 

Marchett, Gross i tow. do całego gabinetu 
w sprawie immigracyi francuskich zakonników 
do Austryi. Interpelanci wskazują na pogłoski, 
jakoby Jezuici francuscy nabyli nawet dobra pod 
Wiedniem lub nabyć za nierzali. 

Daszyńskiego i tow. do prezydenta mini- 
strów jako kierownika ministerstwa spraw we- 
wnętrznych w sprawie stosunków, panujących 
w krakowskiem Towarzystwie wzaj. 
ubezp. lnterpelacya wywodzi, że organa nad- 
zorcze Towarzystwa przez niefachowe i niesu- 
mienne kierownictwo wkrótce doprowadzą do 
ruiny instytucyę i setki urzędników, agentów i ich 
rodziny pozostaną na bruku. 


Nowe wnioski nagłe. 

Sześć naglących wniosków uczynili dziś 
młodoczesi. 

Kramarz (młodoczech) czyni naglący wnio- 
sek, domagający się, aby Isba natychmiast przy- 
stąpiła do dyskusyi nad oświadczeniem prezy- 
denta ministrów na posiedzeniu w dniu 16 pa- 
ździernika złożonem. 

Prezydent zawiadamia, że wszyscy wniosko- 
dawcy nagłych wniosków zgodzili się na udzie- 
lenie pierwszeństwa wnioskowi nagłemu Klofa- 
cza w sprawie złego obchodzenia się z żołnie- 
rzami ze strony lekarzy wojskowych w Roki- 
czanach. 


Maltretowanie żolnierzy. 


Klofacz zabiera głos celem uzasadnienia 
nagłości. 

Wnioskodawca Klofacz jakoteż następny 
mowca Hybesz przedstawiają w szczegółowy 
sposób inkryminowane fakty, mianowicie śmierć 
żołnierza w Rokiczanach, który to wypadek zda- 
niem ich chciano zatuszować. Żądają wdrożenia 
surowego śledztwa i ukarania winnych. 

ywe oklaski wśród posłów ze stronnictwa 
mowców. 
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Minister obrony kraj. Welsersheimb stwier- 
dza, źe śledztwo sądowe jest w tej sprawie w 
toku i prosi, aby Izba raczyła czekać na należy- 
te przedstawienie tej sprawy. Niech Izba będzie 
przekonaną, że jeżeli istniała wina, to winni będą 
z całą surowością pociągnięci do odpowiedzialno- 
ści. Minister odpiera w stanowczy sposób obelży- 
we słowa, skierowane pod adresem armii, które 
to słowa wobec panujących stosunków nie mogą 
obrazić armii. 

Minister Welsersheimb powiada dalej, że 
oświadczenia, które poseł Klofacz pod ochroną 
nietykalności poselskiej tu poczynił, nie powinny 
ujść bezkarnie. 

Żywe, hałaśliwe protesty ze strony czeskich 
radykałów i poszczególnych socyalnych demo- 
kratów, oraz wszechniemców. 

Gdy ucichła wrzawa, zabiera głos Fresl 
i oświadcza, że minister obrony krajowej nie 
powinien traktować posłów jak podoficerów, Po 
wtarza twierdzenie, jakoby znany protokół spra- 
wy rokiczańskiej został z polecenia władzy woj- 
skowej ukradziony. (Prezydent przywołuje mo- 
wcę do porządku). Mowca zarzuca ministrowi, 
że nie uwzględnia żadnych życzeń, ani zażaleń 
posłów. 

Po Freslu, który w końcu oświadczył się 
za nagłością wniosku Klofacza, zabrał głos po- 
nownie minister Welsersheimb, oświadczając, że 
Izba zdaje się źle zrozumiała jego ostatnie sło- 
wa, w których mowea odparł obelżywe słowa 
poprzedników, ale nikcgo nie miał zamiaru obra- 
żać, Minister odczytuje dotyczący ustęp swej 
mowy według stepografirznych zapisków i o- 
świadcza, że trwa przy swem oświadczeniu. 

P. Glóckner stanowczo protestuje przeciw 
wywodom ministra obr. kraj. 

P. Gniewosz wnosi zamknięcie dyskusyi. 

Wicepr. Zaczek stwierdzs, że wniosek o 
zamknięcie dyskusyi przyjęty. 

Czescy radykali i wszechniemcy protestują 
w hałaśliwy sposób przeciw temu oświadczeniu 
Zaczka, biegną do ławy prezydyalnej i w ostrych 
słowach atakują wiceprezydenta. 

Wśród ciągłej wrzawy oświadcza Zaczek, 
że nie ma nie przeciwko powtórnemu głoso- 
waniu. 

Po głosowaniu 
wniosek odrzucony. 

Przemawia następny mowca zapisany do 
głosu. 


tem stwierdza Zaczek, że 


Sejm węgierski. 


Budapeszt d. 6. listopada. Sejm wẹ- 
gierski obradował wczoraj w dalszym ciągu nad 
prowizoryum budżetowem. 

P. Komjatby ostro krytykował działalność 
gabinetu Szelła na polu polityki narodowej. 
Przez wzmożenie się innych narodowości supre- 
macya Węgier jest zagrożona. Mowca ubolewa, 
że przeciw agitatorom wszechniemieckim tak 
późno wystąpiono z procesami. Dowodzi nastę- 
pnie prawa Węgier do samoistnego obszaru cło- 
wego, ponieważ Austrya, nie załatwiając auto- 
nomicznej taryfy cłowej, naruszyła wzajemność. 
Oświadczył w końcu, że głosować będzie przeciw 
prowizoryum. 


Strajk górników we Francyi. 


Paryż d. 6. listopada. Sąd rozjemczy wy- 
brany przez towarzystwa kopalniane i górników 
w okręgu Pas de Calais wydał wyrok, nie pro- 
wadzący do podwyższenia obecnych płac. Jak 
zapewniają, delegaci górników nie 'zadowolili się 
tym wyrokiem i oświadczyli, że jak najrychlej 
zwołają kongres górników z okręgu Pas de Ca- 
lis. Po odczytaniu wyroku w obecności delega- 
tów towarzystw kopalnianych 1 górników, o- 
świadczyli delegaci towarzystw w imieniu wszy- 
stkich towarzystw kopalnianych w okręgu Pas 
de Calais, że towarzystwa te na własny koszt 
podwyższą zaopatrzenia górników na starość. 


Lens 6 listopada. Delegaci robotników 
górniczych, którzy wrócili tu z posiedzenia sądu 
rozjemczego w Paryżu, na zgromadzeniu robot- 
ników poradzili, aby do soboty jeszcze strajko- 
wać, póki nie nadejdzie decyzya syndykatu z Pas 
de Calais. Zgromadzenie wniosek tęn jednogłośnie 
uchwaliło. 

Strajkujący robotnicy w St. Etienne uchwa- 
lili zaapelować do robotników portowych o przy- 
łączenie się do strajku, gdyby do dnia jutrzej- 
szego żądania ich nie zostały spełnione. 


Parlament angielski. 
Londyn 6 listopada. lzba ymin po dłuż- 
szej dyskusyi, w której brał udział Chamberlain, 
przyjęła dodatkowy kredyt 8 milionów funt. szterl. 
dla Boerów. 


Wiedeń 6 listopada. Cesarz przyjął dziś 
na audyencyach ogólnych między innymi gene- 
rała Galgotzyego. 

Konstantynopol d. 6. listopada. Porta 
przesłała do mocarstw protest przeciw bombar- 
dowaniu przez statki włoskie wybrzeża arab- 
skiego pod Midi. 

Nowy Jork 6 listopada. Demokraci twier- 
dzą, że przy wyborach w Nowym Jorku dopu- 
szczano się oszustw i grożą wytoczeniem oska- 
rzenia w sądzie. 

Według ostatnich doniesień, do wczoraj, 
godz. 7 w., kongres będzie składał się ze 197 
republikanów i 177 demokratów. 


Z powodu przerwy w ruchu tele- 
fonicznym dalszych wiadomości tele- 
fonicznych od naszego korespondenta 
z Wiednia nie otrzymaliśmy. 


= Rozmaitości. 


© Nowe marki francuskie. Jak donosi Figaro 
rząd francaski puści w obieg na początku r. p. 
nową seryę marek pocztowych. Rysunek marek 
francuskich, obecnie używanych, nie wydawał się 
rządowi fraucaskiemn dosyć artystyczny, bez wzęlę- 
da więc na to, że marki te od niedawna dopiero 
są w obiegu, postanowiono zastąpić je nowemi. 
Na nowych markach symboliczną postać rzeczypo- 
spolitej przedstawi „Kobieta siejąca zboże z obra- 
zu Rotyego. Figaro zapewnia, że nowy ten typ 
marek francuskich będzie prawdziwem arzydziełem 
i sprawi żywe zadowolenie w kołach zbieraczy. 


© Starożytne miasto Oxyrynchos w Egipcie 
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znikło wprawdzie z powierzchni ziemi bez śladu. 
Piasek pustynny pogrzebał doszczętnie nawet rui- 
ny. Nie zostało nie. A jednak nanka, cierpliwość 
badaczów uczonych zdołała wydrzeć tajemnicę 
przeszłości tego miasta z grobu jego. Dziś wiemy 
dokładnie, jak to miasto za czaaów rzymskich wy- 
giądało — nawet w szczegółach Zawdzięczamy to 
niezwykłej ilości zwcjów papyrusowych, odgrzeba- 
nych w osiatnim roku. Publiczne budowle są do- 
kładnie wyliczone, a nawet przechował się plan 
rozdziału służby dla stróżów nocnych. Sześciu ich 
stało przy świątyni Serapisa, jeden w świątyni 
lzydy, a siedmiu przy świątyni Thoerisa, bóstwa 
opiekuńczego miasta Okok tego me teatr 8 stróży 
nocnych, gimnazyum i miernik wodostan: Nilu po 
1 stróża. Był także kapitol, trzy publiczne łażnie 
i cztery bramy. 

Najwięcej interesu budziło gimnazyam, gim- 
naatyka i inne sporty. Afisz duży z roku 323 po 
Chr. uwiadamia o wielkiem przedstawieniu „wojen- 
nego napada przez zbrejną młedzież* i wzywa 
wszystkich mieszkańców do udziała. Widzowie 
dzielili się na obozy: ci byli za tem, owi za tam- 
tym z walczących, Działo się to osobliwie przy 
wyścigach i igrzyskach cyrkowych. Jak niegdyś w 
Konstantynopolu, były w Oxyrynchos stronnictwa 
niebieskich i zielonych, które utrzymywały własne 
stajnie wyścigowe. Jak to nieraz roznamiętniało, 
dowodem wielka bitwa uliczna w VI wieka pomię- 
dzy niebieskimi pod wodzą Domentianusa i zielo- 
nymi pod Menassm. Wielkie zamiłowanie mieli 
mieszkańcy do baletu; istniała osobna szkola 
baletu. 

Prawdziwie wesoły uśmiech wywołnje dziś 
taki bilet: „Do Aureliusza Theona, dyrektora szko- 
ły tańców, od Aureliusza Asklepiadesa, naczelnika 
gminy Bakelins: Chcę wynająć u was tancerkę 
Thais i jeszcze drugą. Ma ona tańczyć w naszej 
wsi 15 razy od 18 phaopht wedle starego kalou- 
darza. Za każdy dzień otrzymacie zapłatę 36 drachm, 
a trzy osły przybędą dla zabrania jej i odwiezie- 
nia z powrotem*, A więc nawet wioski nie mogły 
obyć się bez widowisk baletniczych — Również 
o życiu „towarzystwa“ dowiadujemy się z tych pa* 
pierów prawdziwie przedwiecznych. Jeden bilecik 
brzmi n, p.: „Chaeremon prosi pana na obiad ju- 
trzejszy dnia 15 o godzinie 9 przy stole Serap £ 
w Serapenm'*; w innym znowu czytamy: „Serdeczne 
pozdrowienia drogiej Seieni. Przybędziesz nieza- 
wodnie 20-go na urodziny boga? Proszę cię, bądź 
tak dobrą, uwiadom, czy przybędziesz łodzią, czy 
na ośle, bym wiedział, co ci posłać, Nie zapomnij 
tylko, Życzenia gorące najlepszego zdrowia", 

Widocznie przy uroczystych ofiarach w świą- 
tyniach odbywały się także prywatne uczty. Życie 
w mieście nie było bardzo zbytkowne, panowała 
tu względna prostota, To, co z ozdób domów wy- 
kopano, przemawia za tem. Fignrki z terakoty lub 
z drzewa, niekiedy małe dzieło z marmurn — oto 
wszystko. — Również grobowce z czasów rzym- 
skich są nader skromne. Ludność była, zdaje się, 
bardzo pracowitą. W jodnym liście czytamy : „Nikt 
tu nie jest leninchen , niektórzy wyrabiają szkło, 
inni papier, 8 inni tkają płótna”, Są to istotn e 
trzy najważniejsze artykuły wywuzowego handla 
Egipta w trzeciem stuleciu po Chrystusie. W Oxy- 
rynchos były cechy kotlarzy, piekarzy, piwowa- 
rów i olejarzy. Naturalnie, że rolnictwo było naj- 
ważniejszą gałęzią pracy społecznej. Caly szereg 
papyrusów dostarcza opisów zajęć rolnych, w naj- 
drobniejszych szczegółach. — Ceny zboża, czyn- 
szów dzierżawnych, płacy robotników, słowem ma- 
teryał pierwszorzędny do życia ekonomicznego, od- 
nalazł się w tych wykopaliskach. Dwa tysiące 
niemal lat pracował człowiek i przyroda nad za- 
tarciem wszelkich śladów tego życia niegdyś tak 
bujnego. a jednak cierpliwość badaczy wskrzesiła 
je znowu. 


Q Walki byków przed 3200 laty. Anglik Evans 
zajmujący się od dłuższego czasu badaniami ar- 
cheologicznemi w Knosos na Krecie, podaje w 
swem  ostatniem sprawozdanin. że ndał: mu się 
zrekoosiruować w czerwcu b. r. w pałacu w Kno 
sos malowidło ścienne, które przedstawia walkę 
byków z żeńskimi torreadorami, Mykeńska kultnra 
kwitła na Krecie pomię 1500 a 1000 rokiem przed 
Chrystusem — a więc jnż przed 3 tysiącami lat 
kobiety były toreadorami ; owe przeto damy, które 
obecnie popisywały się w Sewilli jako toreadorki, 
nie są bez poprzedniczek. Wszystko to joż było ! 
Uczestniczki we walkach byków nastręczyły angiel- 
skiemu archeologowi nowy dowód, iż pałac w Kno- 
sos jest identycznym » legendarnym labiryntem 
kreteńskim, znanym nam z opowiadania o Tegea- 
agu. Przemawiają za tem nietylko nieskończone 
sale, krużganki, izby, kurytarze, które nad i pod 
ziemią w różnych kierunkach się ciągną 1 łatwo 
mogły wywołać wyobrażenie jakiegoś labiryta bez 
wyjścia, ale również gemmy i pieczęci znajdywane 
w Kuosos z rytym minotaurem, Liczne sceny z 
walk z bykami na ścianach pałacu z męskimi i 
żeńskimi toreadorami, są może też w jakim zwią- 
zku z owemi dziewicami ateńskiemi i młodzieńcami 
których wedle legendy ofiarowywano minotaurowi 
dla utrzymania pokoju Evans zwraca uwagę, że na 
późniejszych monetach z Knosos ryto „labirynt“, 
więc owe błędne drogi i skomplikowane, zawiłe me- 
andry, które może powstały także z prototypu la- 
biryntów wszelkich — z pałacu w Knosos. 


Q Więzienia sledcze w Anglii. Więzi :nia sled- 
cze w Angli urządzone są tak, aby mieszkańcom 
ich pobyt przymusowy pod kinczem możliwie n- 
przyjemnić i ulżyć. Przestronne pokoje — bo o 
celach niema tu mowy — mają froterowaną podło- 
gę, taperowane ściany ozdobione kilkoma oleodraka- 
mii lustrem. Duże okno z szybami zupełnie czyate- 
mi wpuszczą do pokoju dużo światła, a więżniowi 
pozwala nasycać się pięknym widokiem. Umeblo- 
wanie więzienia jest skromne, ale bardzo wygodne. 
Nie braknie tam ani szafy, ani umywalni, ani 
biurka itp. Łóżka są sprężynowe, pościel codzień 
zmieniana. Nie jednemu z więżni nie śniło się o 
takich wygodach, jakie tn dia niego przygotowano. 
Wikt jest bardzo dobry. Za osobną zaś dopłatą 
można dostać wspaniały poprostu obiad z 6-ciu 
dań z winem, deserem È czarną kawą. Odwiedziny 
można przyjmować codzień. Papier, atrament i pió- 
ra są na każde zawołanie. Książek i to najnow- 
szych, jak również wytwornych p sm ilustrowanych 
i dzienników dostarcza znakomicie zaopatrzona bi- 
blioteka. Brakuje tyłko tureckich dywanów na po- 
dłodze, pianin, uby więźniowie mogli sobie czas 
skracać za pomocą muzyki. Dozorcy więżniów 
obchodzą się z nimi bardzo delikatnie, a nieraz 
pobyt w takim luksusowem angielaskiem więzieniu 
śledczem należy do przyjemności dla niejednego 
więźnia. 


Dział rolniczy. 
a Stan zasiewów w Austryl. Stan zasiewów, 
według sprawozdania ministerstwa rolnictwa z po- 


W Niedzielę i święta dwa przedstawienia, 


Cedziennie przedstawiepie. — Peczątek o godz. 8 wieczór. 


czątkiem listopada wykazuje, ż: spóźnienia w za 
Biewie ozimin z wyjątkiem Sudetów i krajów 
wschodnich wszędzie zapobieżono Kartofle wydały 
rezultaty niezadowalające lub średnie. Buraki cu- 
krowe zrodziły słabo, Zawartość cukra mniejsza. 
niż w roku zeszłym, Zbiór winogron jeszcze nie 
wszędzie ukończony; winogrona zrodziły lepiej, niż 
się spodziewano; zawartość cukru mniejsza. 


Z rynków towarowych. 


Bank rolniczy we Lwowie dniu 6 listopada. 
Ceny za 50 kilogramów loco Lwów. Waluta koronowe, 
Pszenica gotowa 7'40 do 7:60, pszenica nowa 725 do 
7:40, żyto gotowe 680 do 640, na term 810 do620, 
owies obroczny got. 5'9) do 610, nu term. 560 do 580, 
jęczmień past. 5'25 do 540, jęczmień browarny 550 
do 6—, rzepak nowy 960 do 98, lnianka 825 da 
8:75, groch pastewny 6-— do 6'50, roch do gotowania 
T— do 950, wyka 450 do 5*—, bobik 7'10 do 5:40, 
.reczka )— do 0—, kukarudsa nowa 575 do 625, stara 


0:— do '0—, chmiel za 56 kilo — — do —*—. koniczyna 
ezerwona 55— do 68:—, biała 75— d 90—, szwedzka 
—— do ——, tymotka 22 — do 26:— 

Spirytus loco za 50 lit. gotowy 1625 do 1650, 


paritas Ternopol eskontyngentowy 7:25 dv 7:50. 
Usposobienie słabe. 

Wiedeń dnia 6 listopada. Knre w kor. i po 50 
kigr. Notowano: pszenicę na wiosnę 1°59 do 7*60, Żyto 
na wiosnę 6'79 do 6'80, kukarndiza na listopad —'—, 
kukurudza na maj-czerwiec —*—, owi na wiosnę 667, 
do 6:68, rzepak ua Sty. zeńsluty —' —, rzejak na sior- 
pień-wrzesień —'*—, olej rzepakowy na styczeń- kwiecień. 

Usposobiecie silne. 
Stan powietrza: pochmurno. 

Wiedeń d. 6 listopada. Uakier spokoj 18) 2040 do 
—— Nafta galicyjska 28 — dr ;pirytus —— 
do 38'— (ustalony). 

Budapeszt dnia 6 listopada lura v kor. i po 
50 klgr. Notowano pszenica na kwiecień 747 do 7:48, 
żyto na kwiecień 6:52 do 6'53, owies na kwiecień 6'86 
do 6'37, kukurudza na maj 5*76 dv 5*77, rzspak no sier- 
pień 11:75 do 11:85. 

Oferty na pszenicę: mierne. 
Ohęć kupna dobra. 
Usposobienie silne. 

Stan powietrza: wyjaśnia się 


Dział ekonomiczny. 


8 Kolej Lwów-Winniki. Komisya miejska dla 
budowy kolei Lwów-Winniki obradowała wczoraj 
nad sposobami przeprowadzenia żądania gminy, by 
konsorcyam nwzględniło interesa grainy, i popro- 
wadziło kolej z Kozielnik via ewentualny dworzec 
na Łyczakowie do Winnik i dalej do Przemyślan, 
Brzeżan, Podhajec. Konsorcyum bndowy zawiado= 
miło Wydział kraj., że w obec tego, iż trasa z Ko» 
zieloik przez Łyczaków jest droższą, postanowiło 
przedłożyć rządowi projekt trasy z Podborzec do 
Winnik. Tem samem konsorcyum niedotrzymało swo- 
ich przyrzeczeń, że weżmie pod rozwagę żądania 
gminy lwowskiej. Tymczasem konsorcyam, raclując 
ewentualną rentowność tej kolei na swój sposób, 
woli zrzec się gwurancyjnej kwoty pół miliona ko- 
ron, ofiarowanej przez gminę Lwowa i woli odciąć 
się od stołecznego miasta, a prowadzić swą linję 
kolejową przez zaułki wiejskie, nie stanowiące ża- 
dnych ognisk życia handloweg', przemysłowego, 
ani choćby urzędowego. 

Ten stan rzeczy przedłożył wczore, rent 
dr. Marynński i zakończył tem, że gmin .wowske 
obstaje przy projekcie pierwotnym, uznanym w swo» 
im czasie przez komisyę cbchodową, za którym 
zwłaszcza oświadczyła się władza wojskowa, tj. za 
trasą Kozielniki Łyczaków- Winniki. Tę opinię, za- 
twierdzoną przez komisyę, miasto przedłoży Wy- 
działowi krajowemu, jako władzy orzekającej w tym 
wypadku, o projekcie Konsorcyum, a jednocześnie 
obowiązanej do strzeżenia i obrony interesów stolicy 
kraju, 

W toku dyskusyi dr. Głąbiuski, poruszył 
także sprawę zniesienia wału kolejowego na Żół- 
kiewakiem, uczynił wniosek o wyrażue zaznaczenie 
w piśmie do wydziału krajowego konieczności znie- 
sienia tego wała, co będzie łatwo wykonalnem, gdy 
linja Lwów-Winniki skierowaną będzie nie na Pod- 
zamcze, lecz na Łyczaków. Dr. Giąbiński podniósł 
też niestosunkowo skąpą ofiarncść kraja i konsor- 
cyum budowy kolei wobec przyrzeczonych świad= 
czeń ze strony rządu i gminy lwowskiej. W konse- 
kwencyi zażądał dr. Głąbiński wdrożenia usiinych 
starań, by konsorcynm i kraj wydatniej poparły 
sprawę tej przyszłej kolei i więcej po obywatel- 
Bku (o ile chodzi o konsorcyum) i bardziej słusznie 
ze względu na interes publiczny tę żywotną sprawę 
traktowały. 


Z rynków pieniężnych. 


Wiedeń å. 6 listopada. (Tel. „Grzety Naroio: 
wej“). Zamknięcie giełdy o godz. 2 minut 30 po połał- 
aiu. Akcya anstr. zakl. kred. 671:25, węg. zakładu Kred. 
704'--, Arglobanku 26950, Unmonbanku *31-—, Banxt 
dla krajów koronnych 38850, Bankvera:nu 449'50, Bo- 
denereditu 923 —, Gal. Banku hipot. —'—, moci pañ- 
stwowych 702'—, kolei południowej 73:75, tramwaju A. 
= kolei Klbenthal 457-—, zole: północnej 
——, kolei czarniowieckie; —*—, alpizy 35650, Rins 
Muran a 469'50, praskiago towarz. žel. 1440 —, fabryki 
broni 302'—, tureckie tytoniowe 320°—, oblig. węg. in- 
demnix. 97-25, renta majowa 101'10, ausir. renta koro- 
nowa 100'15 węg. renta koronowa 97/55, bó-let. Listy tow. 
krodyt. siemsk. 96—, -procent. listy banku krajowego 
96°75, 4'/,-procent. listy banku krajow. 101: —, 4-procent. 
listy banku hipotecznego 95:75, 4'/,-proc. listy banku 
nipotecznego 100*15, 5-procant. hety banku hipotecznego 
110—, deprocemt. galic, oblig. propiwac. 98:60, 4-proo, 
galic. pożyczka kraj. z r. 1898 r. 97:25, 4-procent. požy- 
cska m. Lwowa 9475, losy tnreckie 11350, marki 116'92, 
rubla 25275. 


Berlin 6 listupada. Zamknięcie giełdy. Banknoty 
austryackie 85:55 (podług obliczenia procentowego), Spi- 
rytus 42:60, Austryackie kredyty —'—, Diso. Comman- 
dit 


Frankfurt 5 listopada. Giełda wieczorna. Au- 
stryackie kredyty 212:60 Kolej państwowa —*—, Alpi- 
ny —'—, Disconto 00000 Laura —'—. 

Paryż 6 listopada. Giełda wieczorna. Trzy pro- 
oertowa renta 99:94. Mąka — -. 


R --— —<E 


Nadesłane 


Za tę rubrykę Redakcya nie odpowiada. 


Dr. Emil Kierczyński 


powrócił i ordynuje 
od godziny 3—5 w do:su przy ul. Kościuszki %. 


HOTEL EUROPEJSKI 
(Alberta Szkowrona). 

Przyjechali do Lwowa 6. listopada 1902. 
Hr. M. Dunin Borkowski z Mielnicy, Consul W. 
Stanek z Lieverpola, W. Pieniążek z Lipinki, Ex, 
Märta z Worochty, J. Szlubowny z Rosyi, J. 
Vetsbnrg z Saaz, dr. A. Langer z Tarnopola, K. 
Abgarowicz z Dubienki, M. Drzymuchowski z Ja- 
sła, M, Skalska z Krakowa, M. Longinovita s 
Czerniowiec, J. Weiss z Wiednia, 


Bilety są wcześnie; de mabycia u Plohna. — Karola Ludwika 9. 


Najznakomitsze PUIK | BIRZKI cygaretowe roba S, W. NIEMOJOWSKIEGO VE LWOWIE, so wszedzie do nabycia. 
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Dla zemsty 


powieść z czasów Ludwika XV. 
BB. Capencdu.. 
TOM TRZECI. 


— Błagam o przebaczenie, że zmuszony je- 
tem zadawać pytania; w podobnej jednak oko- 
liczności zdaje mi się, że powinno się usunąć 
najlżejszy nawet cień podejrzenia. Czy Wasza 
Królewska Mość przypomina sobie kształt bry- 
lantu ? 


— Wybornie |! 

— A miejsce, gdzie była plama? 

— Również. 

Hrabia podał brylant. 

— A to szczególne! — zawołał król — 


plama znikła. Zawołać jubilera! 
W kilka chwil potem jubiler wrócił: obej- 
rzał dokładnie, wyjął ważki z bocznej kieszeni 


GAZETA NARODOWA z Piątku dnia 7 Listopada 1902 Nr. 274. 


— Jakże to wytłumaczysz? — spytał król.|łzami w oczach i zawiesiła mi na ręku swój|ciem przez Europejczyków. 


— Wcale nie tłumaczę — odrzekł jubiler. | portret. 


— Jakież jest zatem twoje zdanie ? 

— Że pan hrabia jest czarnoksiężnikiem. 

Hrabia się uśmiechnął. 

— lle byi wart ten brylant z plamą? — 
zapytała pani de Pompadour. 

— Sześć tysięcy franków; jest te cena, 
którą mi król zapłacił. 

— A teraz? 

— Obecnie wart jest 10.000 franków. Mogę 
w tej chwili wyliczyć pieniądze. 

Pani de Pompadour zwróciła się do hra- 
biego i rzekła: 

— Stanowczo, 
żnikiem I 

Saint-Germain uśmiechnął się powtórnie. 
Panie de Saint Germain — odezwał się 
Powiedz nam w jakim jesteś wieku. 
— Nie wiem tego królu. 
Jakto? 

— Zapewniam. Wspomnienia moje dziecię- 
ce są bardzo niewyraźne. 


musisz być czarnoksię- 


król. 


— (zy go masz jeszcze. 
— Nie rozstaję się z nim nigdy. 
Hrabia podniósł rękaw i pokazał królowi 


mały medalionik, na którym na emalii prześli | 


cznie namalowaną była główka kobieca. 

— Z jakiej epoki może pochodzić ten me- 
dalion ? 

— Nie wiem tego królu. Przypominam 80- 
bie tylko jak w mgle, spacery moje za lat dzie- 
cięcych po terasach, zamkach, parkach, liczną 
służbę i bogactwo. Oddawano mi nieu:tannie 
pokłony. Bardzo często w Babilonie, spacerując 
po ruinach, lub w Bagdacie, przechadzając się 
po ulicach widziałem tańce kobiet, słyszałem za- 
chwyeającą muzykę, zbroje, hełmy błyszczały w 
promieniach słonecznych; a w dali na Eufracie 
jak w mgle widziałem złocone łodzie z purpuro- 
wemi żaglami, galary z wiosłami z słoniowej ko- 
ści. Później widzę się nagle opuszczonym, wśród 
borów i dzikich zwierząt. 

— Do jakichże czasów sięgają pańskie 
wspcmnienia - zapytał król. 


Wiem tylko to, że 
kiedy po raz pierwszy przybyłem do Francyi, 
było to podczas panowania Ludwika IX. około 
roku 1255. 

— Miałbyś pan zatem blisko 500 lat. 

Tejże chwili pan de Bridge wszedł i rzekł 
parę słów po cichu do króla. Ludwik XV skinął 
głową, koniuszy wyszedł. 

VII. 

Efekt jaki sprawił hrabia de Saint-Germain, 
był nadzwyczajny. Wszyscy obecni patrzali po 
sobie ze zdziwieniem, nie umiejąc sobie zdać 
sprawy z tego co słyszeli. 

Hrabia stał spokojnie, rozmawiając z ta 
swobodą, która cechowała człowieka dobrze wy- 
chowanego, dystyngowanego i przywykłego do 
najlepszych towarzystw. Maurycy Saski, który 
dotąd wcałe się nie odzywał, zbliżył się do hra- 
biego i zapytał go: 

— Czy to prawda, że pan mówisz wszyst- 
kimi językami ? 

— Prawie wszystkimi — odrzekł hrabia. 

— To prawda — rzekł Ludwik XV. — mia- 


— Jesteś pan zatem uczonym ? 

Uczyłem się wiele i uczę nieustannie. 
Cóż umiesz ? 

Wiele rzeczy przeszłych i teraźniejszych. 
A przyszłych ? 

Może. 

Jakto? Czy znałbyś przyszłość ? 


Mógłbym poznać przyszłość, panie mar- 


szałku, posługując się duchami niewidzialnymi, 
któreby mi odpowiadały. 

— Czy panu już odpowiadały? 

— Tak. 

— Jakimże językiem mówią ? 

— Językiem, którego sam jeden rozumię. 

— Kiedyż mówią? 

— Kiedy je zapytuję, 

— Czy potrzeba wiele przygotowań do 
tego ? 


Nie. 

Jakież to są te duchy? 

Są to pośrednie stworzenia między ludź- 
mi a aniołami; stworzenia powietrzne, doskonal- 
sze od ludzi, szczodrzej od nich obdarzone. 


ważył, oglądał, przymierzał, nareszcie oddał — Czy znałeś swoich rodziców ? — Tego nie mogę oznaczyć, gdyż żyłem łem tego dowody na balu maskowym w ratuszu. — I te duchy znają przyszłość ? 
brylanty. -- Matkę tylko. Przypominam sobie, że w | długo, bardzo długo, w krajach dalekich, nie wie- Słyszałem pana mówiącego kolejno po włosku, — Wybornie. 
— To te same — rzekł z całem przeko- wilię moich imienip, matka moja, której już |dząc wcale o istnieniu Francyi. Z całą pewno- |po niemiecku, po portugalsku, rosyjsku, angiel (C. d. n.) 
naniem. więcej widzieć nie miałem, pocałowała mnie ze |ścią zamieszkiwałem Amerykę przed jej odkry-|sku, arabsku, tak samo jak po francusku. 
- Odbyt, jakim cieszy się oddawna utrzy-|8463 Fabryczny skład aparatów fotograficznych 
DREOŁINE OGLOSZENIA mywana w moim Magazynie r p 5 


@ Edmund Brodkowski @ 
Lwów, pl, Halicki I. 14, 


Poleca na składzie będące aparata amatorskie naj- 
lepszej jakości i tak łatwe i wygodne w użyciu, 
iż natychmiast bez najmniejszej wiedzy bardzo 


Herbata 
——— Monopol z rączką spowo- 
dował nieuczciwą konkurencyą 
do naśladowania używanych n 
mnie opakowań pod względem 
barwy i jakości papieru, wzglę- 


po 2 ot. od wyrazu. 
po 30 hl. kilogram wysyła za 


Jabłka zaliczką pocztową lub kolejo- 


wą Zarząd ogrodu Sniatynka p. Drohobycz 
28 


Kupujcie Sthwaizera jedwabie! | 


Proszę zażądać wzorów naszych pod gwarancyą trwałych nowości 
czarnych, białych albo kolorowych od korou 115 do 18 za metr. 


fMłośłiny najtaniej 
wszystkie dostarcza Dwór Łap- 


8 A u f 5 i piękne fotografie robić można — Ceny: Qöerz- zm 
in mm p lski ! R wl oa pw Er i az z | podwójnym "EP à ME | jn Rie zie kCA na bluzki milke B R i 
Chcący nabyć SR WEFLwowie, HA RARE Ie RE e ten sam, format 13:18 koron 340 | dł Speisen do A.nstro- Węgier wprost prywatnym i wysełamy po- 
Tylko katolisowi wydzierżaw: |uiech zgłoszą do Mikulińskiego we Lwowie, enea pociągają za sobą ten skutek, że Kartridge w ep e yk Ee y ug “ch <> materyi olone i opł+oone wprost do mieszkań. 
ziemski w powiecie lwowskim 2) ze ATI ra Sno gus kippe faksy y Teby S » NF. 5 ” i „ 6 k. 340 | chweizer & Co., Luzern (Schweiz). 
924 morgów, łąk 72 morgów. Bliższych : RE odci. "Wobec te o SA tA " » gu. SpZWINĘ w, :k.170 Seidenatoff-Eksport. 7826 
wiadomości udzieli Wny dr. Adam Kosiń- kapitala do założeniajś”! PIE Cenniki wolne. Liczne uznania są w moim handln do przejrzenia. sama 


Publiczność na prowincyi, prsgnącą nabywać 
Herbatę 
z mego Magazynn pochodzącą, aby dokła- 
dnie uważała na oba powyższe znąmiona. 
Ażeby dociec naśladowanych etykiet 
odemnie nie wychodzących, postarałem się 
o to, że wszystkie moje 
Hierbaty 


a 
Poszukuję sond wini dsiizatesów x 
na wielką skałę, w pryncypalnem miejscu. 
Zgłoszenia pod 20 B. Wszelkiemi wyjaśnie- 
niami służę, Anonimowych zgłoszeń nie 


uwzględnia się. Kapitał potrzebny 50.000 


koron, z czego 15.000 już złożonych. 938 
CER 0o00 potrzebny do założenia|są od I Lipca b. r. opakowane w papier, 
Ka: itał dobro tarki Oferty pod|na którym znajduje się wodny znak 
Kapitał w administracyi. 940 Monopol z Rączką. 4 
Na okoliczność tą pozwalam sobie 
4 3 zwrócić szczególniejszą uwagę Szanownej 
wyrabia urzędnikom  pań- publiczności, 
stwowym, politycznym, Celem przekonania się o istnienin 
autonomiczny:n, kolejowym , pocztowym,|wzmiankowanego wodnego znaku, należy 
profesorom, oficerom etc. na długoletnie etykietę moją wziąć pod światło, a przez 
spłaty i najrychlej, „Agencya* Lwów, fach 4 calą szerokość widoczne okażą się słowa: 
32 Monopol i Rączka. 

Herbata, 


l-4 domowy, obiady smaczne i zdro-|ktgrą nie jest opakowaną w papier zaopa- 


Wikt 


ski, Lwów, Kraszewskiego l. 3  Pośrednic- 
two wykluczone, 29 


ZWIERZENIA LEKARZA 


Rozdział VII, Każdy nowy środek, choćby był i do- ale na koszt gatunku. Rozdział XV. Kor i - 
brym, pochłania ofiary ludzkie. Rozdział VIII Zbro- dy BTS dia naszego ciała z Lia eE 
dnicze doświadczenia na ludziach w celach nauko- Rozdział XVI. Wrodzona wstydliwość kobieca utru- 
wych. Rozdział 1X, Niedostateczność sztnki lekarskiej dnia korzystne leczenie. Rozdział XVII. Złorzeczenia 
przy obecnym stanie wiedzy. Rozdział X Znaczenie publiczności na lekarzy z powodu pozornie złych wy- 
wiwisekcyi, Rozdział XI. Kamienowanie lekarzy z po- ników. XVIII, Wyjątkowa zdolność duszy stawania 
wodu błędów wynikających z niedoskonałości samej się nieczułą w pewnych kierunkach. Rozdział XIX 
wiedzy. Rozdział XII. Ślepa wiara i nieuzasadnione W sprawie honoraryów lekarskich. Rozdział XX. 
zaufanie u publiczności, jako wynik jej nieświadomo- Egoistyczne pojęcia publiczności o zakresie obowiąz- 
ści. Rozdział XIII. Medycyna jest nietylko niezupeł- ków lekarskich. Rozdział XXI. O nędzy materyalnej 
talu. Braki w organizacyi szpitali rosyjskich. Roz- ną, lecz służy także bogatym i niezawisłym. Roz- lekarzy: Rozdział XXI. Zawód iekarski niszczy nam 
dział VI. Doświadczenia młodego lekarza w szpitalu, dział XIV, Medycyna przynosi korzyści osobnikowi, nerwy. Jakie wyjście, A 390 


Cena egzemplarza 3 kor., z przesyłką pocztową k. 350. Do nabycia we wszystkich księgarniach, tudzież u nakładcy: Księgarnia H. Altenberga, we Lwowie. 


RKRKKKARKRKAKIE 


| J[ Nakładem księgarni H. ALTENBERGA we Lwowie 
wyszła Świeżo słynna książka: W. Weressajew 


Tłumaczył dr. M. W. Herman. 
Treść: 
Rozdział I. Pierwsze wrażeuia z nauki medycyny. 
Rozdział Ii. Współczucie dla chorych, służących za 
materyał naukowy. Obowiązkowe sekcyonowanie zmar- 
łych. Zniszczenie wstydu nmiewieściego przez badanie 
w audytoryum. Rozdział III. Niendała operacya pro- 
fesora i jej następstwa. Rozdział IV. Niewesoły na- 
strój po ukończonych egzaminach. Pierwsze kroki w 
praktyce, Rozdział V. Poszukiwanie miejsca w szpi- 


wierzchowa, kasztanka, anglo- 


Klacz arabka, 4-letnia, miary 155, do 
sprzedznia za 720 koron. Zarząd dóbr Biłki 
szlacheckiej p. Barszczowice. 30 

Mi lipcowy, wyborny praśny w 5-cio 
kilowych błaszankach wysyła fran 


co za pobraniem 7 kor Zarząd pasieki A. 
Kraińskiego w Jezierzanach obok Czort- 


kowa. 23 
Lwów, poleca wszel 


J. Kapralik kie instrumonta mu. 


zyczae i samegrające. Cenniki bezpłatnie 


Pożyczki 


H | 
i : we poleca Z. Komoniewska, placjerzony wyż wspomnianym wodnym zuakiem ochód -y | j zt / i 
tęgi Ą Szat kościa!lnycu Kapitulny 1. 6 IL piętro. Dla pp. handlow- |pję pochodzi z mojego Magazynu. W razie jeż Extrait du Noix“ e (w Z A MOY Y SEZO % Spa. 
| wszelkich artystyc-nych haftów ręcznych ców taniej, uabycia jej, proszę przesłać mi etykietę z n 63 8521 F r e A S osłonięte gôrami, w pobliżn granicy niemiecko-belgijskiej na linii 


herbaty, a zarazem podać łaskawie, gdzie 
8444 
Z MAGAZYNU HERBAT i WIN 


Juliusza 67053890 „ Krakowie. 


„Dobrobyt“ 


Kolonia-Verviers. Żródła mineralne, 
wody jest nadzwyczaj 


M. KOMONIEWSKIEJ we Lwo- 
wie, Pasaż Hanzmana sklep nr. 9, 
poleca: Ormmaty, kapy, dalmatynki, chorą: 
gwie, baldachimy, antypedya, tuwalnie, ozdo- 
bne stuły, sukienki na cyborium, wszelką 
bieliznę kościelną itd. od najtańszych do R 
najdroższych. Restaurowanie gobelin, makat, B | 9 Kochanej kici posyłam cała- 
pasów słuckich i wszelkich starych haftów, kð. ła W. ska z prośbą o powrót bez 
Wszelki haft z mej pracowni jest tylko|kółka. Gi 

zęczny i prawdziwie artystycznie odrobiony, 7 
Cenniki oraz kopie listów pochwalnych wy-|FX List niezrozumiały. Powodu egzaltacyi 


Kuracya kąpielowa i picie 
skuteczne dla bezkrwistych, chorych na 
blednicę i nerwowych. 

Podezas zimy 2 koncerta dziennie, teatry, bale ete. 


Kasyno otwarte przez cały rok. 
Rozrywki te same 60 w Monte Carlo. 


wydaje rocznie przeszło milion na Y swo- 


Prospekta wysyła „Sekretaryat kasyna“ w Spa (Belgia). ry 


pieczeń, agenci, wogóle wszyscy, co chcą 
mieć dziennie poboczuego dochodu 


5 do 10 koron. 
x niech prześlą swój adres pod lit. „,(). R. 12% 
poste restante Berno (Morawa). 


farbowania siwych włosów 
wynalazku fabrykanta perfnm Jul. 
Józefowicza. Jest to najlepsza 
roślinna farba, którą można w 
przeciągu 10 minut ufarbować po- 
siwiałe włosy na kolor czarny, 
brunatny, szary i blond. Flakony 
po 3 k. i próbne flakoniki po 
k. r'20. 
Do nabycia we Lwowie: w skła- 


TE 


Prywatna Korespondencya. 


x 
w 


PE Ey, nid TN o kB 
Inseraty s; 


dla dzienników wiedeńskich ™ 


RERNE 


sełam gratis. 877|Ħ» nie pojmuję. Korespondencya nie mo- dzie apt. p. P. Mikolascha i Syna, jakoteż dla innych gazet krajowych + 
Aun. mehosira % o ee A ETEO Galiimiewajane A OEE mu. M TUM "AMEN | 
skład farb, oraz n pp. fryzjerów. À RUDOLF MOSSE A 05 Dr. Fryderyka L 
n T iaa a a CANE j ieniabi 5 REN k PeT OTER ROR 
ENY OWERSLOWY W Euro- JUG Wi l BIN Ii L P3 S e 2S 2S SS S Ea Wiedeń I., Seileratätte 2. 2: BAL SA M BRZ Z WY 

3 , 5 oz = n j O O 
360), udziel AR D emt] pie mamy wa MODA ły IB M ES | 
A PSE B E N Rh ko 80 fabryk Kag Oszczędności W d i 19 listo d b dbedzi ie we L owie Jnż sam sok roślinny głynący a brzozy, jeżeli w pniu 
tokołowanym kupieckim, Dwa dobre pod- maszyu do ul. miu stopada br. Odbędzie SIĘ w wyświdrowano dziurkę, znany jest od najdawniejszych 
pisy konieczne. — Zgłoszenia „Pomoc 10‘ KĘ aż Wyszedł już 3-cl numer i zawiera:|w SJHotelu czasów jako najznakomitazy środek piękności; jeżeli je- 


re wyra- 
biają ma-|Pogląd na regulatyw z r. 1884 o 
szyny Sin-|Kasach Oszczędności (przez M. Go- 
EE łąmba, dyrektora powiat. Kasy osz. 
a zatru. |W Wadowicach). — Banki i insty 
dniają odjtucye kredytowe w Austryi w roku 


soo do |1900, (e. d.). — Z Wydziału Związ- 


Elą opek „Imperial o godzinie 11 przedpołudniem dnak ten sok wedle przepisu wynalazcy przyraądzony so- 

stanie w drodze chemicznej jako balsam, w takim razie 

dopiero zyska prawie cudowny skutek. 1399 
Jeżeli wieczorem posmarujemy twarz lub inne miej- 


baisamem , ta już nazajutrz rano odpadają prawie nieznaczna 
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Nowe MARMOLADY, 


jasne, gęste, wyborne: 
morelowe, malinowe, wiśniowe, porzeczko 
we, głogowe, brzoskwiniowe, agrestowe za 
1 klg. 1'36, poziomkowe (truskawkowe) 1'60, 
pomarańczowe, cytrynowe 1*30, czernico- 
we 86 h., z jakłek 76 h., auanasowe 2'-- 
ze śliwek (przetarte ocukrzone powidła) 68 h. 
kompot z borówek I k. za ! klg. netto w 
Pradze, przy odbiorze $ kig. jednego 
gatnnkn. W pnszkach około 1.30 kig o 
I4 groszy drożej za ! klg. Świeży sok ma- 
linowy i wiśniowy 1 k 40 h. za I klg 


Licytacyjna sprzedaż 
tegorocznego porębu leśnego 
3000 ludzi.|ky gal. Kas Oszczędności. — Bilanse 


Z tych 8o|ga]. kas Oszczędności za rok 1901 w Rzyczkach pod Rawą ruską p ołożonego 

fabryk wybrałem dwie jako najlepsze naj — Polityka skarbowa w Rosyi. —|około 659 sosen, 647 dębów i 266 sztuk grabów i osik zawierającego. 
a m ok PAo ai Notatki. — Amortyzacye. — Skrzyn- Cena wywołana 16.000 koron, wadium 10%. — Bliższych wyjaśnień 
ok da Ea i naze ka do listów. — Losowania. judzieła Wny dr. Józef Pająk we Lwowie, ul. Kraszewskiego 18, lub 
pn maszynami a sprzedają po zanadto wy-| Przedpłata wynosi: oj a Kazimierz Remisz' wski Taie Tanh p. Rawa ruska. Drzewo- 
ra rowanej ceuie, za co dostają I5 zł. oi i : „gł08 i i miejscow. 
sok cytrynowy 2 k. za I kig., z rajskich każdej R maszyny. Józef c= sa, a WALL, 3 ate pinaejańix Gifexfiiósa w Rztozkatii "zj M 


jabłek r k. za 1 klg. oferuje w Pradze fa-|njeki, Lwó SARA 
bryka konserw Hermann Taussig, Praga, Na Sadzie a 20 api rr Redakcya i Administracya : Lwów, | > ok 
j ul. Kopernika 7. 8445 TIM... LILII a ar zum 

OCObwzieszczenie. 


Carolinenthai. — Nienadające się opłatnie!proszę zażądać cenników. 3402 
Niniejszem otwiera się XXIII. król. węg. 


Państwową Loteryę Dobroczynności 


ace skóry tym 
łupieże ze skóry która staje się przeto lśniące białą I delikatną. 
Balsam ten wygładza powstałe na twarzy zmarszczki i blizny z ospy i 


nadaje młodocianą barwę twarzy ; cerze nadaje białość, delikatność i świe- 
żość, usuwa w najkrótszym czasie piegi, plamy wątrobiane, blizny, ezerwo- 
ność nosa, stłuszczenia i wszelkie inna nieczystości. Cena słoika s opisem 
użyeia siz. 1:50. Dr. Lenyiela mydło benzossowe, najłagodniejsza i najodpo- 
wiedniejsze mydło na skóry, umyślnie przyrządzone, po 50 et. 

Do nabycia w każdej więksaej aptece, mianowicie ; we Lwowie u Ly» 
gunta Ruckera, w Krakowie u Wiktora Redyka apt, w Czerniowcach n 
Golichowskiego nasi. Mahl apt, Schmiedt & Wontin droguerya; w Tarnopolu 
u Marcyana Krzyżanowskiego; w Taruowie u Maurycego Adlera, J. Niesio- 


g łowakiego; w Bielsku u Alfreda Biumenthala i w drogueryi A. Hass. 4 


| 
i 


U. k. uprzyw. galicyjski akcyjny 


p dzie wę dep A 


j ty dochód podzielony na 11 równych części, użytym zostanie na ja 3 A Pip: ETRS T- P~; Z dz 3 
g ck a boradaźnia je Ces. kr Apost. Mości na nżyteczne ł dobre EN a $ ił | i } z | j Rì 
czynne cele: 1) na osiągnięcie funduszu dla pozostałych  niezaopatrzonych a" Faj gi 
| wdów i sierot po urzędnikach państw. 2) na szpital „Rudolfa“ w Kózdi- Vit i i j i j jt hi | 6 
sśrhely i okolicy, 3) na (AE dei krajowe stowarzyszenie pań węg., 4) na $ Ñ ) || | 5 a 


budapeszteńskie fróbłowskie stowarzyszenie pań, 5) ua budapeszteńskie sto- 
warzyszenia Maria Dorothea, 6) na pierwsze budapeszteńskie schronisko dla 
dzieci, 7; na kroacki dom akademików, 8) na budapeszteński szpital „Stefanii“ 
dla dzieci, 9) na krajowe stowarzyszenie krajowych dyurnistów, 10) na bu- 
dapeszteńskie towarz. Polikliniki, 11) na budaperzteńską kougregacyę Maryi 


Wygrane oznaczone ogółem na 7691, wynoszą wedle następują- 
cego rozkładu gry 365.000 koron, mianowicie: 
wygranych po 1000 koron 


Oddział depozytowy 


przyjmuje wkłady i wypłaca saliczsi na raob nek bie- 
żęcy, przyjmuje do przashowania papiery wartościowe 


RE 


Baky odyjstięgo dla handla i pretty 


FEEF <TFEWYKZYĄKY 


r główna wygrana 150.000 koron | 10 a i udziela na takowe zaliczki. — Nadto zaprowadzono na 
o » p o 5 z 3 * 
W €£* g YTV O wy i e > s + S A (59 > s ioo e wzór inetytuoyj ragranicznych tak zwane 
I R = 10.000 y, s ń A ral y 
Z wje o "sem | jadę fp ( * Depozyty schowkowe 
r feodwołalnie 30 grudoia 1902 roku I Tia; 
dostarcza wybo; owy Ciągnienie nastąpi nie 5 (Safe deposits) 


w Budapeszcie. 


Każdy los kosztuje 4 korony. "TĘ 
Losy są do nabycia : w dyrekcyi dochodów loteryjnych w 
Budapeszcie (IX. Csepelrakpart, w zabudowaniu urzędu cłowego) 
we wszystkich urzędach pocztowych, podatkowych, cłowych, sali- 
narnych, na wszystkich stacyach kolejowych, trafikach i kanto- 
rach, oraz we wszystkich kolekturach loteryjnych. 
Budapeszt, 1 lipca 1902. 
Król. węg. Dyrekcya dochodów loteryjnych. 


Ze upisi 26 do 85 zł. w. a rcoznie, depozytarynsz 
utrzymuje w stalowej kasie panoerrej sohowek do wyłą- 
oznego użyżin i pod wlasnym klnozem, gdzie bezpiecznie 
a dyskretnie przoctowywać może swoje inianie inb wa- 
kne dokumenty. W cym kierunku poczynił Bank hipo- 
teczny jak najdalej idące zarządrenia. 

i Przepisy odnoszące sią do tego rodzaju depozytów 

| otrzymać można bezpłatnie w oddziale depom) towym. 

i 


KERR AAEE, 


WEGIEL KAMIENNY 


z pierwszorzędnych krajowych i górnoślązkich kopalń 
franco do każdej stacyi kolejowej 


i przyjmuje zlecenia w biurze swem 


e M E D e r a A e D e 
k b År 
U ) 
AE p ; 
A f A Ea ax 
r 3 
U y - 


8499 


JOLKA PRZECZYSZCZAJĄCE 


CHAMBARD 3099 ` 


(THE PURGATIF DE CHAMBARD) 
toà w skład których wohodzę Jedynie ziółka i kwiatų, 


| arta mw talk u 


we Lwowie ul. Jagiellońska 8, I. p. 


ę Ekspedycya anonsów 


a na węgiel krajowy także przez swych zastępców pp. HENRYKE SGSGCHALILEFL 
| 


A. KACZOROWSKIEGO w Rzeszowie, 
WILHELMA ARNOLDA w Stanisławowie, 
DAWIDA TANNENBAUMA w Przeworsku. 


są środkiem ozuszozącym, przyjemnym w smaku, 
„ a działaniu łagodnem, nadającem się dla osób 
delikatnych i wrażliwych. Użycie ioh nie wymaga 
ani dyety, ani zmiany zwykłego trybu życia. 
Jestto najwięcej poszuki wany środek przeciw za- 
twardzeniom i różnym cierpieniom jakie stąd pocho- 
dzą, jakoto : bole i zawroty głowy, brak RPO. 
tn, nndności, mozolne trawienie, edęcie żołąd- 
ka, hemoroidy, nderzenia do głowy ete. 
ip. Mikolascha, Wewiórskiego, Khrbara. — 
iszniewskiego, kedyka i Misuckiego. 


Wiedeń, I. Wollzeile 1, parter II. piętro 
założone w r. 1873 — Telefon § 39. 
Konto czekowe ck. pocztowej kasy oszczędaości 804.316. 
Poleca sig do najtańszej i najrtetelniejszej posłt. ıco do samówień insera- 
tów do antiik gaset krajowych % sagramicsny*h. Fachowe rady. 
na anonsy, jako też oceny tychie wolne od opłaty Najnowszy wielk 
gazet dla tnserujących gratis i~ łatnie. 
Włascy zbiorowy wykaz w czasopismach „Nowej u'ressy” i „Nowego Wica, 
Pagblatu" dla anonsów każdej treści, sako to: + nu i sprzedaży w ka? e) 
gałęzi, spółek, ageneyt, zastępstw, podań o po. ty ù wypis ofert ita. 


projekta 
i katalog 


Marka sokrocna 
We Lwowie w aptokach 
W Krakowie w aptekach pp. 


Z drukarni i litografii Pillera i Sspółki. 


Wydawca ; odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki. 


